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P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N r 468. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do bióra  k ł p k d y c y i czasu 

w y ra z iw sz y  na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . " CZAS P r z y j m u j ą  mi ę
o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlow e, przem ysłowe, ro ln icze i p. 
u w ia do m ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

I n  o p ł a t ą
»d wiersza petytowego za jednorazow e um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów  za każdą publikacyą na stępel rządowy

Ij I s t y
niefranlcinoane nieprzyjmujg si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy'.

W. m  rtajfe

Okoliczności wymagają zmiany w Dzien
niku naszym.

Dziennik powraca do dawnego formatu 
Opłata pocztowa i wielkie zdrożenie pa
pieru są powodem, ze Dziennik wracając 
do dawnego formatu, ogłasza następującą 
prenumeratę.

D yrekcya .Dziennika Czas

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
n a  K  w a r t a ł  I s z y ,  to  j e s t  n a  m ie s ią c  S ty 
c z e ń ,  Ł uty , M a rzec  r .  1852  d la
a b o n e n tó w  z a m ie j s c o w y c h  z  p r z e s e ł k ą  p o c z 
to w y  z ł r .  5 .  m. k.

D l a  m ie j s c o w y c h  z ł r .  3  k r .  4 5  m. k.

Adm inistraeya D zie n n ik a  Czas.

K raków  21 grudnia.

P o d o b n i e  j a k  w  k o ń c u  r o k u  z e s z ł e g o ,  p i z e -  
s y ł a  n a m  s z .  k o r e s p o n d e n t  p o z n a ń s k i  s z e r e g  
a r t y k u ł ó w ,  z a w i e r a j ą c y c h  o b r a z  W  . K s i ę s t w a  
w  c i ą g u  r o k u  1 8 5 1 .  P o s p i e s z a m y  z  u m ie 
s z c z e n ie m  ta k  c i e k a w e g o  s p r a w o z d a n i a ,  p r z e 
p r a s z a j ą c  g o  n a p r z ó d  z a  z m ia n y  lub  s k r ó 
c e n i a , '  k tó r y c h b y  o k o l ic z n o ś c i  o d  n a s  n i e z a 
w i s ł e  w y m a g a ł y .

Obraz stanu W . K sięstwa Poznańskiego 
w ciągu roku 1851.6 O

P r z y  końcu  roku  nie będ z ie  z a p e w n e  bez  in
t e re su  d la  c z y te ln ik ó w  d z i e n n ik a ,  z r e k a p i tu lo -  
w a ć  n ie jako  k o re sp o n d e n c y e  c a ło r o c z n e  K s ię 
s tw a  P o z n a ń s k ie g o  s ię  t y c z ą c e ,  a tern samem 
d a ć  p ok ró tce  z e s ta w io n y  o b ra z  ż y c ia  tej częśc i  
k ra ju  w  w sze lk ic h  k ie ru n k a ch  w  c iąg u  roku  1 8 5 1 .

I.
Z a c z y n a m y  od częśc i  po li tycznej .  Dzieli się 

c z ę ś ć  ta  na z e w n ę t r z n ą  i w e w n ę t rz n ą .  O de 
s ię  ż y c ie  po li tyczne K s ię s tw a  na z e w n ą t r z  ob 
j a w i a ło ,  w  tym k ie runku  sp o ty k a m y  p rzed  w s z y -  
stk iem  d e p u ta c y ą  n a s z ą  w  Berlinie .

N a  b y łe j  le g is la tu rz e  Izb  b e r l iń sk ic h ,  k tó ra  
s ię  w  maju z a k o ń c z y ła ,  po k i lkak ro tn ie^ depu to -  
w an i  po lscy  z t ry b u n y  w y s tę p o w a l i ,  juz  to po
p ie ra ją c  w ł a s n e  w niosk i ,  j u ż  o d p ie ra ją c  n ie p rz y 
jazne  z a c z e p k i ,  lub te ż  d la n a r y s o w a n ia  i śc i
s ł e g o  o zn a cz en ia  s w e g o  s ta n o w isk a  w  obec  j a 
kiej pos taw ione j i d y sk u to w a n e j  m atery i .

Ż  w n iosków  w ła s n y c h  w idz ie l i śm y  A . C ie sz 
k o w sk ie g o  o u n iw e rs y te t  w  P o z n a n iu ,  M . Ż ó ł 
to w sk ie g o  o n o w e  g y m n a z y a  w  K s ię s tw ie ;  oba 
j e d n a k  d la  b ra k u  czasu  nie p r z y s z ł y  pod d y s -  
ku sv a .  Dalej p r z y  budżecie  w n iosek  W .  N ie g o 
le w s k ie g o  o zn ies ien ie  in s ty tu c j i  k o m is a iz y  d y 
s t r y k to w y c h  w  K s ię s tw ie ,  b roniony z try b u n y  
p r z e z  au to ra  w niosku .  O s ta tec zn ie  in te r p e l a c j ą  
E .  S ta b le w s k ie g o  co (lo z a w ie s z e n ia  o rdynaey i  
p o w ia to w e j  i p row ineyona lne j  u nas ,  <or3 " n o -
r  . J r   i,: n  r » t*7vk/io, mu w v

uuidh*,v • “ " mi c  w  nuci/ sejmu , ,
Co do o d p a rc ia  c z ę s ty c h  napaśc i  n a jw ięce j  

s ie  z a s ł u ż y ł  A .  C ie sz k o w s k i  , k tó rego  częs te  
podobne replik i w  n ie k tó rych  r a z a c h  dobitno
ś c ią  i t ra fnośc ią ,  w a ż n o śc i  d łu g ic h  mów ro w n o -  
w a z a .  W tym k ie runku  ta k ż e  odznaczy li  si<5 dep. 
J a n e c k i  a sz czegó ln ie j  dep .  N iego lew sk i  przy
d y sk u sy i  o p r a w ie  n o ta r y a ln e m , o k tórego  n ie
s ł u s z n o ś c i  w  obec nas  j u ż  k ilka r a z y  obszernie 
p r z y  in n y c h  oko licznośc iach  w sp o m n ia łem .

O sta tec zn ie  o z n a c z j l i  sw o je  s ta n o w isk o  od
rę b n e .  n a r o d o w e ,  d e p u to w a n i  nas i p r z y  d y sk u -  
s y a c h  nad  podatk iem  od dochodu, nad  kodeksem  
k a rn y m  i s ierotami go rn o sz lą sk ,em , .  W  p ie rw sz e j  
m a te ry i  m ó w ił  św ie tn ie  A . C ie sz k o w sk i ,  w  d r u 
g ie j J a n e c k i ,  w  os ta tn ie ,  S ta b le w s k ,  , j an rck | . 
g  G ło s o w a n ia  d e p u to w a n y c h  polskich  z a w S8f
h v ł v  k ie ro w a n e  l i- in te resem  n a ro d o w y m , b e z -  

J J. f e r o w a l i  do s t ronn ic tw .  G ło sy

p o i.® ," 'w ," e fe  r t ypoisKie, , z a r a z  p rz y  w y b o rz e  biorą,
n a asam vm  p o czą tku  roku b ie ż ą c e g o ,  k iedy  n ie
mi r z e c z y w iś c ie  odsunęli z w ice  p re z e so s tw a  
k a n d y d a ta  opnzycy i S im so n a ,  b y łe g o  p r e z y d e n 
ta  Izb y  f r a n k f u r c k i e j ,  a  in teresom narodow ym
polskim n a jo tw a rc ie j  n ie p rz y jaz n eg o .

N a  obecnej le g is la tu rz e ,  w  l is topadz ie  o tw a r 
t e j ,  n ie m ia ła  j e s z c z e  sposobnośc i  d e p u ta c y a  na

s z a ,  pozycy i s w e j  n a ry s o w a ć .  Ż e  będz ie  f r a -  
k cy ą  j e d n ą ,  so l id a rn a  l i - in te resu  n a ro d o w e g o  
s t r z e g ą c ą ,  o tern n iem asz  w ą tp l iw o ś c i ,  bo to 
jej z a d a n i e ,  to je j  s i ł ę  i znaczen ie  w  Izb ie  j e 
dynie  jdaje — czego  p rze c iw n ic y  n a w e t  n iem ogą 
n ieuzuać  i n i e u s z a n o w a ć , j a k  to u c z y n i ł  d e p u 
to w a n y  V in e k e ,  k o ry fe u sz  o p o z y c j i ,  w  j e d n e j  
z zn a k o m itszy c h  s w y c h  mów, c h a r a k te ry z u ją c  
s t ro n n ic tw a  Izb y ,  a  m iędzy  temi k ie ru n e k  f r a -  
kcyi p o lsk ie j ,  na k tó re j  s z t a n d a r z e ,  w  ża d n e j  
c h w i l i ,  j a k  się  w y r a z i ł  nie • id z ia ł  innego g o 
d ł a ,  j a k  ty lko n ie z ło m n ą  obronę w y łą c z n e g o  
in te resu  n a ro d o w e g o .  P o ło ż e n ie  d e p u tac y i  n a 
s z e j ,  musi je d n a k  podledz obecnie rozm aitym  
m o d y f ik a c jo m ,  w y w o ła n y m  innemi i zm ien ione-  
mi stosunkam i.

I tak  K s ię s tw o  z R zeszy  niemieckiej co fn ię -  
tem z o s t a ł o ;  mieliśmy sejm p ro w in c jo n a ln y ;  o r 
d y n a c j e  g m in n e ,  p o w ia to w e ,  p r o w in c jo n a ln e ,  
k tó rych  a r ty k u ła m i  w y ja lk o w e m i obdzie lan i  b y 
liśmy, p r z e d ło ż o n e  do r e w i z y j ; - -  t r z y  to p u n -  
k t a ,  na k tó ry ch  koniecznie g łó w n ie  o p o zy c y a  
o p rze ć  s ię  m u s i ,  w  w y s tą p ien iu  p rz e c iw  m in i-  
s te ry u m .  I n te r e s  z a ś  naez c a łk ie m  b ęd z ie  s p r z e 
czny  z in te resem  opozveyi.  Z  d rug ie j  z a ś  s t r o -  
nYi g (ly s p o jrz y m y  na ad m in is t ra ey a  w e w n ę 
t r z n ą  K s i ę s t w a ,  na budże t  ro sn ąc y ,  bez  z a d n j ’ch 
k o rzy śc i  dja n a s z e g o  k r a ju ,  na pos tę p o w an ie  
z p r a s ą ,  Ze s to w a rz y sz e n ie m  e tc . ;  m nóstwo 
w sp ó lnych  in te re só w  z opoz j’C ja  d e p u ta c y a  n a 
sz a  mieć musi.

N iew ą tp im j ' ,  ż e  p o ło ż en ie  s w e  obecne d o 
k ł a d n i e ‘oceni, i odpow iedn io  mu w  in te res ie  na 
rodow ym  d z i a ł a ć  będzio.

N a  z a p y ta n ie ,  ja k ie  o w o ce  dla k ra ju  p r z y 
n ió s ł  pob y t  n asze j  d ep u tac y i  w  B e rl in ie ,  mu
s ie libyśm y o d p o w ie d z ie ć ,  że  d o ty k a ln y ch ,  dotąd 
na jm n ie jszych  n iem asz ,  co j e d n a k  nie p r z e s z k a 
d z a  w c a l e ,  że  ja k  n a jw ię k s z e  m oralne s k u tk i ,  
z poby tu  d ep u tac y i  n asze j  w  Berlin ie  p ły n ą c e  
w idzim y. W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  l iczym y p r z y 
k ła d ,  d a n y  k ra jo w i  p r z e z  jego  r e p r e z e n t a c j ą ,  
p r z y k ła d ,  k tó ry  w  n a s z y c h  stosunkach b y ł  ko 
niecznym , nie ł ą c z e n ia  s ię  z żadnem  c u d z o -  

ieuiskićm s tro n n ic tw em ,  g r u p o w a n ie  s ię  w y ł ą 
czne  w  o k o ło  s z ta n d a ru  li in te re su  n a ro dow ego .  
Dalej, n iemoże to z o s ta ć  bez w p ł y w u ,  ż e  p rzy  
k aż d e j  oko licznośc i ,  g ł o s  d e p u to w a n e g o  n a s z e 
go z t r y b u n y , — a w ię c  w o b e c  E u r o p y  s ię  o d 
z y w a ,  że  s p r o s to w a ć  może f a ł s z y w e  o rodz ie  
n a s z y m ,  a n a w e t  o c a ły m  s z c z e p ie  w y o b r a ż e 
nia, j a k  to m ia ło  m ie jsce  p r z y  d y sk u sy i  o s ie 
ro tach  g ó rn o -sz lą sk ic h .

KorrespoiaiSesicya Caagna.

Wiedeń IB grudnia.

w W  miarę jak się przyszłość rządu Ludwika Na
poleona zaczyna ustalać, rozchodzą się tu i za g ra 
nicą głosy, że tak w oczach Francyi, jak w oczach 
Europy, nie może być Prezydent czerń innem jak 
tylko narzędziem, torującym drogę do powrotu Mo
narchii Henryka V. Gdyby tym tylko miał być isto
tnie Lud w k Napoleon, jużby zasługiwał na wielkie 
względy i gotował dla siebie wielką kartę w hi
storyk Cromwell wszakże w rzędzie królów an
gielskich trzyma, i pod innym względem, niepospo
lite miejsce. Dziś przed Ludwikiem Napoleonem 
do samoistnej działalności na korzyść Francyi i E u
ropy, niemniej piękne i obszerne jak przed Napoleo
nem kr nsulem lub Cromwellem protektorem otwiera się 
pole. Czy zrozumie powołanie swoje, to czas pokaże. 
Co do widoków i planów partyi Henryka Y, te już 
się pod istniejące prawo konieczności chylić po
czynają. Mogę was nadto zapewnić, że lir. Chainbord 
w przejeździe tu swojem do Prag i,  s łyszał z ust 
bardzo poważnych i znakomitych następne prawic 
słowa: „La legitimite n’es tpas  seu lem entun  droit, e’est 
un principe aussi sacre et inattaquable pour vous 
que pour nous-memes et il n’existe pas une seule 
puissance qui songerait a le contester. Mais la que 
stion n’est pas posćc et ne peut I’etre maintenant sur 
ce terrain. II s’agit aujourd’hui de sauver en France 
non seulement l’ordre ,  mais la societe: et le cou
rage de l’homme qui s’est charge de celte haute 
mission a deja l’approbation de tous les amis 
de la bonne cause et nous en sommes stirs, Mr. le 
Cte, la vótre aussi“ . Reszta rozmowy była formalną 
radą żeby partya legitymistowska szła więcej niż 
kiedykolwiek za tern umiarkowaniem i tą rozsądną 
spokojnością, jakich br. Chambord dał dotąd tyle 
niezaprzeczonych dowodów.

Dz‘ś z powodu imienin Cesarza Mikołaja było so
lenne w kaplicy  greckiej nabożeństwo, na klórem 
znajdowała się cała dyplomacya rossyjska i wielu 
znakomitych tń zamieszkałych lub przejazdem ba
wiących Rossyan.

IScrlill 19 grudnia.

f  Izby pruskie, które w ciągu jednego  miesiąca 
od chwili zebrania się miały tylko kilka m a ło -w a-  
żnych sesy j,  odraczają się w dniu jutrzejszym aż 
do 5go stycznia p. r. Czy po rozpoczęciu obrad 
będą miały więcej niż doląd do czynienia, zostawić 
musimy czasowi. Petycyj i wniosków różnego ro
dzaju nie braknie. Znaczną ich część przygotowa
no już w komisyaeh do publicznych obrad. Oprócz 
budżetu i nowego projektu prawa do ordynaeyi gmin
nej, które od rządu wyszły, zasługują przed inne
mi na uwagę wnioski dotyczące praw a  drukowego  
i s tosunku  Prus politycznego i publicznego do B u n 
destagu, uczynione w niższej Izbie przez posłów 
C laessena i Beselera. Pierwszy ma na względzie 
ubezpieczenie obowięzującego prawa drukowego, 
pr/.eciwko nadużyciom władz administracyjnych, któ
rych się te oslatnie przez dowolne tłórnaczenie lub 
obejście prawa dopuszczają już to przez zamykanie 
księgarni, już prze/, odbieranie koncesyi procedero
wej księgarzom, drukarzom i nakładcom, już przez 
nieprawne wstrzymywanie debitu pocztowego, już 
wreszcie przez wydalanie redaktorów i inne środki. 
W  komisyi do rozpoznania wniosku tego wyzna
czonej,  komisarz rządowy nazwał wniosek ten an
tykonstytucyjnym, jako przekraczający granice w ła 
dzy legisacyjnej i administracyjnej, 'i oświadczył, że 
cokolwiek Izby w tym względzie postanowią, rząd 
się do tego stosować nie będzie. Komisarz przy
zwany był za to orzeczenie do porządku, koinisya 
wniosek przyjęła i przygotowała sprawozdanie o-  
skarźające rząd o nadużycia, dla publicznej sesyi, 
która ma mieć miejsce po świętach i nie będzie 
zapewne bez in teresu ,  chociaż według wszelkiego 
podobieństwa do prawdy, pozostanie bez rezultatu. 
Drugi wniosek Beselera, podpisany prawie przez 
wszystkich członków opozycji,  a dotyczący stosun
ku politycznego Prus do Bundestagu, żąda, aby Izba 
uchwaliła : „że przez udział rządu pruskiego w Zgro
madzeniu frankfurtskicm udzielność korony pruskiej 
i działalność pruskiej konslytucyi w żaden sposób nie 
loc^ą być ograniczone; mianowicie, że uchwały le
go Zgromadzenia związkowego, o ile w sobie zmia
nę konsly tucy i i p raw  p rusk ich  zaw ie ra ją , albo cię  - 
żary  na kraj lub pow inności na p o jedynczych  oby
wateli jego  w kładają , bez przyzwolenia Izb żadnego 
dla Prus nie mają skutku." Dziwny wniosek, w pań
stwie liczącem się do pierwszego rzędu, i już z te 
go powodu bardzo mało usposobionem do podda
nia się dobrowolnie w wewnętrznym swym rozwo
ju pod obce uchwały, chociażby samo miało w nich 
udział. Wniosek równie niepraktyczny, bo jeśli 
go Izba przyjmie, to uchwała żadnego nie będzie 
miała skutku i ani udzielności korony pruskiej* ani 
działalności konslytucyi nie w esprze ; jeśli go od
rzuci,  to z negatywnej uchwały Izby będzie mo
żna wyciągnąć dotąd nigdzie nie stawiony, ani 
uchwalony, ani przyznany wniosek: że właśnie
uchwały Bundestagu są i dla Pruss obowią
zujące; przynajmniej rząd p rusk i, gdyby chciał 
jakie zmiany w konstytucyi dzisiejszej prze
prowadzić, mógłby się bez skrupułu do Bundestagu 
odwołać. Ale opozycyi, która wniosek powyższy u-  
czyniła, nie chodzi podobno tyle o jednę lub drugą 
uchw ałę,  ile raczej o sposobność potraktowania tro
chę publicznie o stosunkach wyższej polityki, mia
nowicie zewnętrznej. Mowa tronowa odjęła jej te 
sposobność, polityka zewnętrzna była z mej zupe ł
nie wykluczona, adresu niebyło. Okazała się po
trzeba wynalezienia innnej sposobności, aby do niej 
przyczepić prawo służące Izbie traktowania i o ze 
wnętrznych stosunkach kraju. Opozycya będzie sie 
popisywała z nowemi protestacyami i liberalnemi o-  
świadczeniami, które właśnie w tej chwili zyskują 
łatwą wziętosć; może i ministerstwo zmuszonem bę
dzie przez dyskusyą wystąpić otwarcie a przynaj
mniej wydać się cząstkowo z tajemniczej swej po
etyki,  zwłaszcza zewnętrznej. To mojem zdaniem, 
Ci»łe znaczenie powyższego wniosku, który także 
dopiero po świętach przyjdzie do dyskusyi. Czy 
przyjdzie, to rzecz jeszcze bardzo niepewna. Bo 
llftjprzód budżet będzie obradowany, a po nim łatwo 
być może, że sejm zos anie zamkniętym, lub też tyl
ko przedłożone przez rząd przedmioty przyjdą do 
dyskusyi. W  żadnym razie konfliktu między Izbami 
a rządem niebędzie. Sesya tegoroczna skończy się 
bez hałasu i bez wielkiego dla przyszłości znaczenia.

Pomiędzy Gazeta kolońską  a tutejszą konsty tucyjną  
wybuehńął spór z powodu różnego zapatrywania się 
na wypadki paryzkie. Kotońska  broni zamachu sta- 
n u . konsty tucyjna  go potępia. Jest to spór w o-  
bozie konstytucjonalistów, których obie gazety są 
o rganem. Przyszło już do osobistości przez rzu-  
cenie podejrzenia na Gazetę k o lo ń sk ą ,  jakoby stała 
vv lajemnem porozumieniu z Bonapartystami, i przy
gotowywała opinią do moźebnych wypadków nad
Renein.

Spodziewają się tu w nadzwyczajnej misyi p0-  
wiernego pełnomocnika Napoleona, którym ma być 
Persigny. Znajduje się on już w Brukseili,  z Ber

lina pojechać ma do Petersburga. —  Rząd tutejszy 
niewysłał je szcze nikogo do Paryża z uznaniem dzi
siejszego stanu rzeczy. Nowa pruska  gazeta  trwa 
stale w namiętnej opozycyi swej przeciw Napoleo
nowi i napomina rząd nieustannie do jak najwięk
szej w stosunkach zagranicznych oględności. Uwol
nienie jenerała Cavaignaca obudzą tu nadzieje, cho
ciaż krok ten, równie jak  list je g o ,  który francu
skie gazety publikują, bez wątpienia fałszywy, u -  
waźają tu tylko za środek skutecznego dzia łan ia  na 
wybory 20  b. m.

Przegląd Polityczny.
Zbliżają się święta, a z niemi i wakacye sejmów 

niemieckich. Dotychczasowe ich prace małej są wa
gi i bez żadnego wpływu na bieg wypadków i in
teresów publicznych. Między lewą i p r a w ą , niema 
tej równowagi, która w systemach reprezentacy j
nych działać winna w ten sposób, iżby mniejszość 
po którejkolwiek ona stronie, stawała się moralnym 
hamulcem żądz przeważnej większości; ale nastąpi
ło  ignorowanie mniejszości, co zamienia sejmy 
w szkołę czczej dyalektyki i zagraża upadkiem ży
cia parlamentarnego. Rząd pruski znacznie się do 
tego przyczynił: w mowie tronowej nie było wzmianki 
o zewnętrznej polityce, lewa pragnie go na pole 
dyskusyi wywieść z okazyj kwestyj handlowych , a 
bardziej jeszcze wniosku Beselera, co wywołać 
może oświadczenie, iż Bundestag sam jeden ma 
prawo do ustawodawstwa, oświadczenie dla Prus 
niebezpieczne a prawie nieuniknione, niebezpieczne, 
bo mogące Prusy z roli państwa europejskiego zni
żyć do roli wyłą znej członka Rzeszy niemieckiej; 
nieuniknione, jako konieczne następstwo odsuwania 
Izb od rozpraw politycznych.

Kwestya związków handlowych, której rozwiąza
nie w niedalekiej nastąpi przyszłości,  jes t  właściwą 
osią, około której obraca się wewnętrzna polityka 
Niemiec. Ona położy dopiero podstawę politycznej 
budowy Rzeszy ; reszta kwestyj niemieckich, trakto
wanych po sejmach, gabinetach i w Bundestagu o -  
kolicznościową i czasową ma tylko ważność.

—  Piln ie i o b sze rn ie  podaw ane p rzez  nas w iado
mości z Francyi, każą nain ograniczyć się tu na u -  
mieszczeniu tylko najświeższych doniesień z depesz 
telegraficznych.

P aryż  18go grudnia. Prezydent potwierdził og ło 
szenie stanu oblężenia w departamencie Jura i w Al- 
geryi.

P aryż  19go grudnia. W ydzia ł komisyi doradczej 
dla Algeryi zamianowany został. Żandarmom wy
znaczono nagrody za wyszczególniające się usługi. 

5cio-proc. 101, 10. —  3-proc. 64, 35.
—  N o w y-Y o rk  6go grudnia. Kossuth przybył i 

odbywa obecnie kwarantannę.

W ła ś c ic ie lo m  ziem skim  o b w odu  k ra k o w sk ie g i  
z a a s s j g n o w a n o  w  z e s z ły m  m ie s ią c u ,  j a k o  z a 
l iczkę  indem n:z a c y j n ą  z a  zn ies ione  powinność 
g ru n to w e  sum ę Ś 2 7 0  z ł r . ,  k tó rą  doliczywszy 
do k w o t  p ie rw e j  z a a s y g n o w a n y c h ,  o k a ż e  sii 
ogólna su m a 8 4 , 9 4 4  z ł r .  3 %  kr.' , z  k tó rych  fili- 
a ln a  k a s a  k r a jo w a  już  7 9 , 3 8 4  z ł r .  3 1 %  kr 
s tronom  u p ra w n io n io n j  m w y p ła c i ł a .

W i e d e ń  1 9  g rudn ia .  J .  C. M ość  n a jw y ż sz e n  
postanow ieniem  sw o jem  z dn ia  1 3 g o  b. m. r a 
c z y ł  m ianow ać d o ty c h c z a s o w e g o  n ad z w j 'c z a j -  
go p o s ła  p r z j r d w o r z e  k ró le w sk o -d u ń sk im ,  b a 
rona V r in ts -T re u e n fe ld ,  c. k. po s łe m  p r z y  d w o 
rze  be lg ijsk im ; n a d z w y c z a jn e g o  p o s ła  i mini
s tra  p e łn o m o cn e g o  p rzy  elektorskini i W .  K s i ą 
żęcym  d w o r z e  w  K a ss e l  i D a rm s ta d t ,  Edmund; 
lir. H a r l i g ,  p rz e n ie ść  w  tym sam ym  c h a r a k te rz i  
do K o p e n h a g i ;  p en sy o n o w a n eg o  j e n e r a ł - m a jo r a  
b a ro n a  G a n g e n a u ,  m ia n o w ać  nadzw Tj rcza jnyn  
p o s łe m  i ministrem p e łn o m o cn y m  p r z y dw orz i  
k r ó l . -S z w e d z k im ;  d o ty c h c z a s o w e g o  ra d c ę  lega- 
c y jnego ,  A u g u s ta  b a ro n a  Koller, n adzw yczajnym  
pos łem  i pe łnom ocnym  m inistrem  p rzy  d w o rz i  
król. -  H a n n o w e r s k ią i ; ( lo tychczasow pgo  radcc 
legacy jnego ,  y. P h i l i p p s J ) / ^  posłem  n a d z w y 
cza jnym  i m in is trem  pełnom ocnym  p r z y  W  
K sią żę cy m  d w o r z e  Badeńskim, nakon iec  dofycłi-
c z a s o w e g o  r a d c ę  l e g a c y j n e g o ,  hr.  I n g e lh e im
p osłem  n a d z w y c z a jn y m  i ministrem  pełnoino- 
cn j’m p r z y  e lek to rsk im  i 4V. K s ią ż ę c y m  d w o rz t  
H eskim .

~  ^ z 'ć ń  imienin C e sa rz a  m s s y j s k i e g n , (,b- 
ch o d z o n y  b y ł  w cz o ra j  u ro cz j 's tem  n ab o żeń s tw  en 
w  k a p l ic y  tu te jszego  p o se ls tw a .  W ie c z o re m  ces 
a m b a s a d o r ,  barou M e y en d o r f f ,  d a w a ł  w ielk  
ob iad  d j rplomaty'czny*

—  M ó w ią ,  z e  p e w n e  s to w a r z y s z e n ie  w j rso- 
kiej sz lach ty ,  ma z a m ia r  z ł o ż e n ia  funduszu  kil
kunas tu  milionów, m a ją c e g o  być  uży tym  na o-
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peracye g ie łdow e, w  celu podniesienia kursu 
walutów. Zyski z takowych operacyj składane  
będą do kapitału zakładow ego, a gdy nastąpi 
zupełne polepszenie stanu waluty, wtedy odda
ne będą na cele dobroczynne. M ó w ią ,  że  juz  
wszystko do tego przedsięwzięcia przygotowa
ne , i że pogłoska niebawem stanie się prawdą.

— C o n s t  it. M a tt a us Bóhrnen donosi, że  
znany redaktor S lo v a n a , p. Karo! Haw l iczek ,  
w yw ieziony zosta ł z Czech pod eskortą  żan
darmów, dokąd, niewiadomo. K o r e s p o n deneya 
a u s tr ia c k a  objaśnia bliżej tę okoliczność w na
stępnych s ło w a ch :  „Znany p isarz , Karol Ha
w liczek , który z ubolewania godną w ytrw ało
śc ią ,  w m o w i e  i piśmie prow adził  od lat kilku 
walkę przeciwko w ła d z y  świeckiej i ducho
w nej, z powodu sz ko d l iw eg o  wpływu swojego,  
szczególniej na n iż sz e  klasy czeskiego ludu 
w yw ieran ego ,  •wydalony został z Czech, i mia
sto Hrixen w  Tyrolu, przeznaczono mu na miej
sce zamieszkania".

W ied eń  2 0  grudnia. Dzisiejsza K orespon 
d en cja  austryaeka  p św ięcą  wstępny artykuł 
krytyce systemu parlamentarnego’. Dość jest, pi
s z e ,  rzucić bezstronnym okiem na sejmy 
pojedynczych krajów niemieckich, aby s ;ę o 
niedogodnościach tego systematu przekonać. Nie-; 
odpowiedział on celowi ani w Wirtembergii, ani 
w  Saksonii, ani w Anhalt, ani w Hessyi. W s z ę 
dzie rządy zmuszone by ły  po łożyć  koniec na-  
m ę t n n i u ,  bezowocnemu działaniu sejmów. 
Mniemałby kto, że  liczne togo przykłady na
u czy ły  rozumu pozostałe je szcze  przy życiu  
parlamentu — ale tak niejost. Widzimy zno
wu u  Hanowerze opozycyą tak uporną, że nie 
wielka jest nadzieja, aby nieodzowna d l i  kraju 
zgoda między rządem a reprezentacyą ludu 
kiedyśkdw iek nastąpić inogła. Wnioski, jakie 
z tych licznych doświadczeń systemu parlamen
tarnego w y p ły w a ją  jasne są dla każdego bez-  
stronego oka."

— R elchszeitung  zaprzecza rozlicznym pogło
skom względem mających się zaprowadzić  
w  budżeci-* rozchodów oszczędności,  pogłoskom  
niepokojącym szczególniej licznych urzędników, 
którzy widzą w  nich zapowiedź ryczałtow ych  
dymisyj, mogących pozbawić ich sposobu do 
życia. W szakże  dotychczasowe rozporządzenia  
nudo puszczają tego rodzaju obawy, i znajdą się 
spos iby ograniczenia rozchodów, bez w ystaw ie
nia licznych rodzin na niedostatek. Zapowiedzia
ne rozwiązanie jeneralnej dyrekcyi komunikacyj 
i częśc iow e podporządkowanie jej ministerstwu 
haudlu, a przekazanie innej części rozmaitym 
dyrekeyom lokalnym, jasnym jest dowodem, że  
rzad niepierwej przystępuje do rozwiązania je
dnego ze s w o i c h  o r g a n ó w ,  d o p ó k i  c z ł o n k o m  jo
go i n n e g o  nic naznaczy przeznaczenia. R oz
wiązanie przeto jeneralnej dyrekcyi komunikacyi 
pociągnie za sobą jedynie zmianę miejsca urzę
dowania dla pen nej liczby jej urzędników, i 
uzyska się przezto oszczędność, bez pozbawia
nia kogo bądź swojej płatnej posad)’. Ten je 
den przykład powinien s łu ż y ć  za wskazów kę  
dalszego w tej mierze postępowania rządu.

— Roczne sprawozdanie o ruchu telegrafów  
w  całej monarchii (od Ig r  listopada 1 8 5 0 ,  do 
ostatniego października 1 8 5 1 ) ,  wcale korzystne 
przedstawia rezultata. Ogólny dochód za prze
s łane  w tym przeciągu czasu depesze w liczbie 
2 2 , 9 3 5  z 5 3 6 , 6 1 7  w yrazów  złożone, w yn iós ł  
1 2 2 , 6 4 7  z łr .  erze w y ższa  zatem przeszło  w dwój
nasób anszlagowauą summę dochodu 6 0 , 0 0 0  
złr . N ajw yższ  ■ dochód okaza ł się w  miesiącu 
wrześniu b. r. ( 1 3 , 4 4 4 ) ,  najniższy w grudniu 
z. r. ( 8 0 0 9  z łr .  m. k.).

—  N ajw ażniejszą reformą zaprowadzoną przez 
nowy regulamin ruchu dla kolei żelaznych, jest 
podporządkowanie kolei prywatnych, ich urzę
dników i dyrektorów, a nawet samychże dyre-  
kcyj i s tow arzyszeń , o ile dyrekeya takowe re
prezentuje, pod w ła d z ę  dyscyplinarną admini- 
stracyi państwa. Konieczność takiego jednoli
tego kierunku i dozoru wszystkich  kolei, po
wszechnie była  uznawana, i przy dotyczących  
obradach nad tem nowem prawem, w  minister
stw ie handlu odbytych, do których przyzwani  
również byli reprezentanci pryw atni ch kolei, 
nie było i ze  strony tych ostatnich żadnej pod 
tym względem różnicy zdania. W  ten tylko 
sposób dokonane być mogą znakomite ulepsze
nia, jakie dzisiejsza administracya rządowa  
w  urządzeniach pocztowych i komunikacyjnych 
przeprowadzać zamierza.

—  P o se ł  angielski, hr. Westmoreland, znaj
d o w a ł  się wczoraj na obiedzie u Cesarza.

—  W  dzień imienin Cesarza M ikołaja , była  
w  W enecyi wielka parada w ojsk ow a , w o b e 
cności mar. Radeckiego przybranego w mundur 
marszałka wojsk rossyjskich.

— P o se ł  francuski przy tutejszym dworze p. 
Delacour miał wczoraj prywatne posłuchanie u 
J. C. Mości.

—  Książę Bordeaux nią xv pierwszych dniach 
stycznia niezawodnie w rocie z Pragi do Frohs-  
dorff, a następnie do W en ecy i ,  gdzie do końca 
zimy pozostać zamyśla.

— Liczba wychhodzących obecnie w Austryi 
dzienników’ politycznych nieprzechodzi 9 3 ? a 
mianowicie 4 6  niemieckich, 2 7  w łoskich , 7 sy„_ 
wiańskich, 3  polskie, 3  w ęgiersk ie ,  K rutyń- 
skie, 1 s łoveń sk i, 1 chorw acki, 1 illiryjski, 1 
rumuński, 1 ormiański; niepolitycznych czasopism  
wychodzi 1 4 5 ,  z których 7 4  niemieckich, 5 0

włoskich, 5  polskich, 5 węgierskich, 2  słoweń
skich, 1 chorwackie i jedno illiryjskie. Razem 
więc wychodzi w  Austryi dzienników 2 3 8 .

— Order wojskowy Maryi Teresy, liczy obe
cnie 1 7 4  członków, między któremi 6  wielkich 
krzyżów i 2 0  komandorów’.

7~ Wedle najdokładniejszych obliczeń, znaj
duje się w całej Austryi 6 5 9 2  doktorów’ me
dycyny, 4 2 8 2  chirurgów’ i 3 2 1 2  aptekarzy, 
nielicząc lekarzy wojskowych.

— Const, t i la tt  donosi, że l 5 g o  b. m. odby
ło  się w  ka; licy św . Ludmiły na Hradczynie, 
u Pradze, nabożeństwo żałobne, z a d u sz ę  K się
żny d’Atigouleme, na którem znajdował się lir. 
(.’hambord z żoną i świtą.

— W Padwie rozstrzelano 14go  b. m. pe
wnego rządcę dóbr, za utajenie kilku sztuk 
broni.

KRÓLESTWO]/ POLSKIE.
W a r s z a w a  19 grudnia. W czorajsza uroczy

stość dnia imienin X. Cesarza i Króla obcho
dzoną była  w  Warszaw ie z w szelką snlennością. 
O godzinie 9ej rano celebrowana była  w' ko
ściele metropolitalnym i arehikatedralnym ś. Jana  
msza św ię ta ,  przez J W . Jks. F ijałkowskiego,  
b.skup,a, administratora archi-dyccezyi W arsza-  
skiej; na którem to nabożeństwie znajdowały  
się znakomite osoby wojskowe i cywilne, oraz 
urzędnicy w ład z  wszelkich io b y w a h le  miasta. 
—  O godzinie pół do 11 ej JO. Feldmarszałek  
ksiaże W arszaw ski, hrabia Paskiewicz Ery w a li
ski, namiestnik Królestwa, przyjmować raczył  
ua pokojach zamkowych powinszowania, które 
składali: W y ż sz e  duchowieństwo, członkowie  
rady administracyjnej Królestwa, senatorowie, 
jenerałowie, konsulówie zagraniczni, oraz woj
skowi i urzędnicy wszelkich stopni, wraz z zna-  
czniejszemi obywatelami m. W arszaw y. O g o 
dzinie 11 ej J. X . M ość, udał się do kościoła  
katedralnego prawosławnego X. Trójcy, gdzie  
także znajdował się pow yższy  orszak, dla w y 
słuchania Liturgii św iętej , celebrowanej przez 
najprzew ielt bniejszego Arsenjusza, arcybiskupa 
U arszawskiego i N ow ogeorgew skiego, w  a sy 
stencji  prałatów kated.alnych i licznego ducho
wieństwa prawosławnego, Gdy po skończeniu  
Liturgii św iętej , odśpiewany zosta ł hymn św ięte
go Ambrożego, d iaia cytadeli Aleksandrow
skiej, zagrzmiały 1 0 1 -krotną s a lw ą .— W  ko
ści* le grecko-unickim X . X . Bazylianów, cele
browane było dnia tego, nabożeństwo przez W . 
JX . Kalinowskiego.—  Również odprawione zo
s ta ły  uroczyste nabożeństwa w obu świątyniach  
w yznań ew angielickich.— M łodzież  szkolna znaj
dując się na nabożeństwach tak w kaplicach 
przy instytutach jako i kośc io łach , w ykonyw ała
w  c /.a s ic  nabo>it ń s lw  ro z n e  d /. ie h i  re lig ijn e .

YV kaplicy instytut i szlacheckiego, pod prze
wodnictwem nauczyciela W szebor , wykonano 
mszę kompozycyi Nidcckiego; uczniowie gimna- 
zyum gube.nialuego, pienia religijne na cztery 
g ło s y  kompozycyi K. Kurpińskiego, i T e Deum  
J. Stefaniego; gimnazyum realnego, mszę X. 1 0  
na g ło s y  J. Stefaniego, hymn AJehula, i Te 
Deum  J. Stefaniego, z towarzyszeniem organu 
i instrumentów dętych; szk o ły  powiatowej lej, 
dzie ła  religijne, pod przewodnictwem p. Ś lry -  
bla; szk o ły  realnej powiatowej, dzie ła  religijne 
kompozycyi J .  Stefaniego, K. Mullera i Mer-  
cadantego; szk o ły  realnej powiatowej III. na 
Lesznie, ofertoryum Elsnera i graduate J. S te -  
faniego, pod przewodnictwem nauczyciela p. 
Bahr; zaś te nabożeństwa, kończył hymn L w o
w a . — O godz. 4 ,  dany b y ł w zamku u JO. księ
cia W a rsza w sk ieg o ,  w spaniały  obiad, na któ
rym znajdowały się znakomite osoby'. Przy wznie
sieniu toastu za  X. Solenizanta i całej rodziny 
cesarskiej, o d ezw a ły  się salwy d z ia ło w e .— O 
godz. Gej, dane było w’ teatrze wielkim przed
stawienie bezpłatne; po ukończeniu którego za
jaśniała cyfra J. C. K. M ości, pow’itana przez 
publiczność okrzykami radości. — Wieczorem do 
późna ca łe  miasto jaśniało  illuminacyą, i b ły 
szcza ły  ogniem cylry X. Pana.

W  obchodzie tej uroczystości, przyjęła udział 
młodzież szk o ły  rabinów, zebrana pod przewo-  
umctweai przełożonych w synagodze przy ulicy 
Daniłowiczows k i e j , gdzie kaznodzieja Gold
schmidt, miał przem owę, kantor Szafir odpra
w i ł  modlitwę, a uczniowie odśpiewali 
L w ow a. ( K . W . )

—  W  celu zapobieżenia nadużyciom, do ja
kich nieraz, dało  powód magnetyzowanie osób, 
JO. książę Namiestnik Królestw a Polskiego po
stanowić r a c z y ł , ze  odtąd nikt do magnet) zo-  
wania pod zagrożeniem kar kodeksem karnym 
przepisanych, przystąpić, ani takowemu poddać 
się nie m oże, kto me pozyska na to pozwolenia 
od w łaśc iw ej  w ła d z y ,  która w każdym szcze 
gółow ym  wypadku odnosić się powinna po opi
nię do J W . inspektora g łów nego  s łużby zdrowia.

( D .W . )
F R A N C Y  A.

P a r y ż  16  grudnia. Czytelnicy C zasu  daru
ją , że znów sprawozdanie nasze zaczniemy od 
kilku s łó w  o dziennikach. 1 tak Siecle, którego
śmy zaw ieszen ie  wczoraj zamieścili, znów w y 
chodzić będzie. P o s łu ż y ła  n u nawet w male- 
ryalnem mówiąc znaczeniu, ta krótka cenzurą 
w y w ołan a  przerwa, Z  obietnicą jaką dziennik 
ten republikańsko -  Cav.igoakowski z najwię
kszą uczynił  chęc ią , iż nadal je szcze  będzie 
[ostrożniejszym jeśli się to da— przybyła  mu 0-  
negdaj w ielka liczba abonentów. Powiadają,

że  pan jeden w szed łszy  do bióra Siecle  żąda ł  
wczoraj prenumeraty na 6  miesięcy: „Ależ pa
nie, rzek ł mu żerant, dziennik jest zaw ieszo -  
uy.“ —  O jeżeli tak, odpowie tamten, to proszę
0 roczną prenumeratę.

La P resss  coraz silniej za głosowaniem prze
mawia, coraz silniej przybiera kolor elizejski. 
Dzisiejszy jej numer zawiera artykuł, który’ po
życza od artykułu sławnego d e w iz y : L a  con- 
fiance. P. Girardin napisał go b y ł  d. 2 5  lutego 
1 8 4 8  roku; opiera się na nim p. Pirodeaud bez 
względu czy były  redaktor P ressy  zadowolni się 
podobną pożyczką lub nie.

L e P ays  a w nim p. La Giierroniere w tymże 
samy m pisze duchu artykuł wstępny. Podobnież 
jak w P re ss ie , P; Lamartine b. redaktor listem 
ogłoszonym w Debatach , (które mówiąc mimo
chodem c iąg łe  zachowują milczenie), oświad
c z a ,  iż od d. 2  grudnia cofnął się zupełnie od 
wszelkiego w Le Pays  udziału. Wychodzi tyl
ko feileton znanego poety, podający’ 6 ty tom 
Podróży na W schód , którego już p. Lamartine 
cofnąć nie może, ustąpiwszy g (, dawno akcyo-  
naryuszom dziennika.

VV dzienniku L e public  wydawanym przez p. 
Lam srtiniere znanego decentbrzystę a sprzeda
wanym po 1 sous, znajduje się ciekawy ustęp: 
„Zapewniają nas, że jenerał Cavaignae napi
s a ł  temi dniami do jednego z swoich przyjaciół 
list, którego treść jes(  następująca: Zdaje s ię ,  
iż synowiec podobnie jak stry j v idział i prze
w idzia ł z cudowną zręcznością, to co myr w s z y 
scy w Zgromadzeniu narodowem nie potrafiliśmy 
ani zobaczyć ani przewidzieć. W yznać trzeb ., 
że Ludwik Napoleon uratował Fraucyą.

N hm asz nic innego do czynienia, jak połą
czyć się szczerze  z w ła d z ą ,  aby się s ta ła  silną
1 zdolną do ukończenia tego , co dla zbawienia 
kraju zamierzyła." '

S łó w  tyrch niepodobna w Paryżu o d w o ła ć ,  
a jednak fizycznie jest  niemożebnem, aby jen. 
Cavaignae b y ł  ęoś podobnego napisał. Tam 
gdzie nie wolna replika, cytowanie takich listów  
nie powinno by mieć miejsca. W  tym samym 
dzienniku zabawny znajduje się monolog pj o. 
Zaufanie. Pytano się jednego z większych w ła 
ścicieli domów przy ulicy du Sen tier, jakie na 
nim wrażenie spraw iły  grudniowe wypadki.

„Drugiego grudnia, odpowiedział,*  wahałem  
s ię ,  3  i 4go  bałem s ię ,  5go rozmyślałem, od 
6 go jestem zadowolony." Kórespond; nt pary 
ski Independunce , z którego te wyjątki bierze
my, zapytuje się złośliwie: Czyby to nie miało 
być epigramatem na ministrów, którzy niechcicli 
stanowczo przyjąć tek , aż po wypadku walki.

— N ow y dziennik wydawanym będzie w bió-
r a c h  JK s ta  f e t  te  p .  n .  /> «  iternocralie  ISfapoleo-
nienne .

—  C onstitu tionnel dowodzi, że prezydent 
ubiegł tylko Izbę, której spisek ma być dosta
tecznie udowodnionym z papierów znalezionych 
11 p. B tze kwestora Izby. Podaje w tym wzglę  
dzie tekst dwóch dekretów Izby' przygotowa
nych, z których pierwszy brzmi, jak następuje: 
„Prezydent Zgromadzenia narodowego. Z w a 
żywszy art. 3 2  t.unstytueyi w  wyrazach: Z g ro 
m adzenie obiera m iej ce posiedzeń i oznacza  
s iłę  zbrojną dla swego b ezp ieczeń stw a , ja k ą  
ro zporządza ; z w a ż y w sz y  art. 112  regulaminu 
Zgromadzenia w  wyrazach: P rezyden t ma so
bie oddaną pieczą nad bezpieczeństw em  w e- 
Wnełrznern i zew n ętrzem  Z grom adzen ia  i stąd  
w ykonywa iv im ieniu Zgrom adzenia prawo po- 
ruczone w ła d zy  praw odaw czej art. 3 2  kon sty
tu c ji;  nakazuje panu..... objąć natychmiast do
wództwo całej s i ły  zbrojnej wojskowej i gwardyi 
narodowej, znajdującej się w obrębie le j  dy-  
wizyi wojennej, celem zabezpieczenia Zgroma
dzenia. ban w  pałacu Zgromadzenia dnia....."

Dekret 2 g i:  „Prezes Zgrom, naród. Z w a ż y 
w szy  art 3 2  konstylucyi; zw a ż y w sz y  art. 1 1 2  
regulaminu, nakazuje każdemu jenerałow i,  ka
żdemu dowódzcy korpusu lub oddziału w’ armii 
lub gwardyi narodowej w obrębie l e j  dywizyi, 
aby b y ł posłuszym rozkazom je n e r a ła   któ
ry ma polecenie czuw ać nad bezpieczeństwem  
Zgromadzenia. Dan w pałacu Zgromadzenia 
d n ia . . . ."

Pierw szego dekretu są tylko dwa egzempla
rze, drugiego zaś pięć.

Lecz niezawodnie najciekawszym z dzienni
ków jest  w' tej chwili M onitor. W nim Francja  
codziennie nowre spotyka niespodzianki. Poda
liśmy z nich niektóre w ostatnich depeszach te
legraficznych. Objawiają się one w dekretach 
i raport eh ministeryalnych. I ta k :  Dekret pre
zydenta Rzpltej stwarzający sekcyą administra
cyjną w  komisji doradczej. Sekcya ta z 2 8  
członków z łożon a ,  między którymi znajdujemy 
pp. Argout, Ferd. Barrof, Lacrosse, Regnault de 
St. Jean d’Angely, Janvier, V a is s e i t d .  prezy-  
dowaną będzie przez p. Baroche viceprezesa  
komisyi i natychmiast rozpocznie swoje urzędo
wanie. Rozporządzenie ministra sprawieni, po
dzieli tę sekcyą na komitety odpowiadające ro
żnym minisłeryom.

— Raport p. ministra spraw wewn. tyczący  
się rozwiązania 6 ej legii gwardyi narodowej 
tak brzmi:

„Panie  ‘P rezydencie! S z ó s t a  legia gwardyi  
naród, w  Paryżu znajduję się w  czasach zabu
rzenia w n a j p r z y k s z e j s z e i n  położeniu, nie dla 
tego , aby mieszkańcy tfg« okręgu sympatyzo
w ać mieli z n i e p r z y j a c i ó ł m i  porządku, l e c z  dla

tego szczególniej, iż położ nie ulic nadzwy
czajnie ułatwia plany powstańców, stawiając  
trudności działaniom w’ojskowym. Smutne tego 
doświadczenie mieliśmy w różnych epokach.  
Obywatele spokojni nie mogą szybko zgroma
dzić się na wyznaczonym punkcie, pnjedyńczo 
zaś wystawieni są na rozbrojenie.

„Niewzruszone postanowienie, jakie mi pan 
prezydent w yn u rzy łeś ,  aby odjąć wszelką mo
żność powodzenia powstania w Paryżu i niedo
puszczenia nigdy, aby kilka tysięcy łajdaków  
mogło stanowić o losie milionów, powodowało  
mię do wyszukania i do proponowania środków’ 
zdolnych osiągnąć cel powyższy. Mam zaszczyt  
przedstawić projekt do dekretu rozwiązującego  
6  legię gwardyi narodowej i td.

Poczem następuje dekret prezydenta rozw ią
zujący też legię.

—  Inny' dekret potw’ierdza stan ob^żenia  
w departamentach Aveyron i Vauclu.se, og łoszo
ny przez prefektów’.

— Inny znów dekret zawiera nominacyę na 
w yższego  oficera legii honorowej kontr-admira- 
ła  Dubourdieu ; na komandorów’ kapitanów okrę
towych z wypraw y marokańskiej, tudzież 1 2  
oficerów sztabowych armii lądowej, niemniej 
3 9  nominacyj na oficerow, a 3 0 6  na kawale
rów legii honorowej lak w wojsku jak w ma
rynarce.

—  Minister spraw' wewn. ro z e s ła ł  do pre
fektów następujący okólnik: „Paryż la g o  gru
dnia. Panie prefekcie! Po razy już kilka od 0-  
statnich lat rząd starał się dać poznać admini- 
stracyom i urzędnikom wszelkiego stopnia ż y 
czenia sw e codo prawideł tyczących się w strzy 
mania od wszelkich robót publicznych w nie
dzielę i święta uznane przez prawo.

„Usiłowania rządu w tym kierunku nie otrzy
mały dotąd pomyślnego skutku. Raz z przyczy
ny oporu ze strony municypalności, to znów’ 
z powodu, że interesa materyalne zdawały' się  
być temi rozporządzeniami zagrożone; ale co 
najważniejsza, sami urzędnicy bądź-io w nie
pewności, bądź przez s łabość zaniedbywali z a -  
stósowy wać się jak należy do rozkazów im prze
syłanych.

„Święcenie niedzieli jest jedną z g łów nych  
podstaw moralności, na której polega s i ła  i spo-  
kojność kraju. Gdybyśmy' się na nie tylko ze  
stanowiska materyalnego dobra zapatrywali, już  
wtedy nawet wypoczynek takowy potrzebnym 
jest dla zdrowia i rozwoju umysłowego klas 
robotniczych: cz łow iek  pracujący nieustannie, 
bez pozostawienia sobie jednego dnia dla s p e ł 
nienia swoich obowiązków i postępu w ośw ia
c ie ,  prędzej czy później stanie się łupem ma-
t i - r j a l i z m i i  i u c z u c i e  g o i l n o . ś e i  s f j i b n i c j e  w  n i m
zarówno z siłami fizycznemi. A ż nailto często  
klasy robocze przymuszone do pracy w me
d iu ję  nagradzają sobie len przymus próżnując 
w innym dniu tygodnia i nieszczęśliwe n a u y -  
knienie, które pogardą najświętszych tradycyj 
prowadzi nieznacznie do ruiny życia familijnego 
i d i rozpusty’.

„Rząd dalekim jest w sza k że ,  aby w kwestyi 
lego rodzaju ograniczać chciał wolę obywateli. 
Każdy nta wolność działać w ed ług  w łasnego  
sumienia, ale państwo, administracya, urzędni
cy gminy, winni dać przykład uszanowania za
sad. W tem znaczeniu i w tych granicach po
czytuję potrzebę przesłania panu szczegó łow ych
instrukcyj.

„W skutek czego polecam panu wydanie roz
kazów-, aby na przyszłość , o ile to od w ła d zy  
zależy, prace publiczne ustały- w niedziele i 
święta. Będziesz pan odtąd c z u w a ł ,  aby przy  
pracach podjętych na rzecz departamentów i 
Kmin, zastrzeżonym Został kontraktowo w yra-  
nną klauzulą zakaz przedsiębiorcom pracowania  
w- niedziele i święta. Umowy te powinny być  
w ten sposób redagowane, by zakaz takowy  
nie s ta w a ł  się czczą  formułą, którąby ominąć 
można.

„W końcu, co się tyczy regulaminów muni
cypalnych zakazujących podczas nabożeństwa  
zgromadzeń karczemnych, śpiew ów i innych po
wierzchownych demonstracyj przeszkadzających  
obrzędowi religijn(‘mu j użyjesz pan całej roz
tropności i światłej gorliwości, jak niemniej 
w p ły w u , aby’s mógł zmniejszyć ile być może 
przykre zgorszenia, które się zbyt często po
wtarzają.

- -  Stronnictwo anarchiczne uznając niemo
żność zakłócenia obecnie kraju gwałtowmością,  
ucieka się do podstępu, aby w płynąć na g ło s o 
wanie dwudziestego bieżącego miesiąca rozpo
cząć się mające. Em issaryusze, pisze L a  P a tr ie  
przebiegają kraj i usiłują w błąd wprowadzić  
wyborców, zapewniając ich, że kwesty ą do roz
wiązania jest dowiedzieć się czyli lud francus- 
k| Chce aby Ludwik Napoleon od w ład zy  ustą-  
P'ł. Mói vią zatem , że ci co chcą utrzymania go 
przy władzy-, powinni w’otować: N ie. Dla uda
remnienia tych zabiegów minister spraw wewn.  
ro zes ła ł  do wszystkich departamentów nastę
pującą przestrogę, która będzie przybita w e  
wszystkich salach Zgromadzeń wyborczych.

M inisteryum  spraw  w ew nętrznych.
P rzestroga  dla ludu francuskiego.

Przestrzega się każdego , że kto chce utrzy
mania Ludwika Napoleona Bonaparte i upowa
żnienia go do wydania konstylucyi na zasadach  
wskazanych proklamacyą z d. 2  grudnia ten po
winien z ło ż y ć  wotum z wyrazem: Tak.
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publicznej bj
i bez skazy protestuję przeeiwko upowodowa-jwszystkie obawy zaaiachu stanu"'oświadczając^ ho *ń-izu n‘ie"wkla.n i.  n i ? w f f i j  n T d ^ r o /w ia ’ 
niu tej noniinacyt. (p odp .)  jenerał Oud.not, ksią- ze Zgromadzenie nie b y ł o  wcale r,.zbrojonem,'za»ie Iz b / ,  która popadPa w  n i e i r  l U "

u i, • i i T .  zostaw ał art. y j  konstylucyi, pr.iwojwrażenie to nie trwało dłunro kiedv śie do
P a n  Falloux w yraz ,ł  się w sposob c l u -  postawieni a prezydenta w stanie zaskarżenia itp. wiedziano o szczegółach  n o V t t d L i t i  

akteryzujący opinią byłego ministra osw iece - ,1  że  zresztą, gdyby prejgy(lent miał targnąć się grudnia, o aresztowaniu najznakowitsz^ch ofób 
,a. B\V,ec pan jestes zrezygnowany" rzekł do,na konstytucją, |„d C&J  Dnwstałb y  jak jeden'narlamentu bez różnitw nninii „ I t ' ! ™ * ? *

rak tery 
nia.
niego ktoś z 
powie p. Falloux 
być rezygnowany  
nie mogę że  jestem

— l»an Berryer napisał do Montalemb rtajdywagacye, głosem pełnym rozsądku i umiarko- 
list następujący: „Panie, pewien dziennikarz wania U łtóry  dzisiaj możnaby nazwać w iesz -

mebezpieczenstwo zdające się zagrażać publi
cznym swobodom, na których obronę poświęci
liśmy ca łe  życie  nasze. Zgnębienie umysłów, 
potrzeba spokoju, tak są wielkie, że wszystko  
niestety wydaje nam sie gotowcu, dla introni-

nadużywając listu, który przypisuje panu, mówi 
o postanowieniu powziętem jak powiada na k o n 
f e r e n c j i  d w u n a s tu  osób odnośnej do g łosow a  
nia 2 0  b. m., i o sposobie, w  jakim w y ło ży ć  
udał to postanowienie sz. mój przyjaciel pan 
Falloux.

„Ja jestem jedną z osób dobitnie wskazanych.
Owóż wszystko to jest niezgodne z prawdą i 
wręcz przeciwne naszym uczuciom i przekona
niom. Składam na ręce pańskie moją reklama
c ją ,  prosząc go w imieniu religijnego uszano
wania zaw sze  prawdzie i honorowi drogiego, abyś 
ją o g ło s i ł  na drodze publicystyki, która . la mnie
jest zamkniętą, ta która ile się zdaje pozostała  ̂ ^  ^ .........  ........
panu otwartą. Przyjm W Pan iid. (podpisano) zowania dyktatury wojskowej; a gdyby rewo-  
H erryer.  “T  Pr/;l<'ryań.ska miała być przedsięwziętą,

V\ tym samym przedmiocie Independance  o -  h-*'ł '■ w u - _  . . ^
g łasza  następcą notę znakomitej osoby stron
nictwa legitymistyeznego, której treść jest zgo
dna z listem powyższym.

„ P arjż  1 6  grudnia 1 8 5 1 .  Upoważnieni j e 
steśmy przrz najznakomitsze osobjr sfronnictvva 
lewity mistj’czn ego , w liczbie których znaj (i uje 
się kilku członków kom ite tu  d icónastu  zasia
dającego w Paryżu, zaprzeczyć stanowczo twier
dzeniom kilku dzienników francuskich ( l a  B re 
ta g n e , le C o n s t i tu t io n n e l , le B a y s ,  I Univers  
f lc .), jakoby legitymiści okazywali się sk łon
nymi do połączenia się z rządem, powstałym  
* zamachu stanu 2 go grudnia.^ Wszj'stkie po
g łosk i,  jakie w tym wzlędzie rozpuszczono,
Wszystkie anegdoty o mniemanj’ch słow ach,  
przyrzeczeniach i prowokaeyach przypisywa
nych ludziom znakomitym tej opinii dla popie
rania zgody na głosowanie 2 0 go t. m., lub

Powiedział na te demagogiczne śli w d . '2 im grudnia były  osoby, co "ten f.kt
niesłychany cli w a l i ły , tego samego dnia pod 
wieczór liczba ich bardzo znacznie zmniejszj’- 
ła  się. Lecz i to uczucie nie długo t r w a ło ; 
koncesya uczyniona przez prezydenta co do 
sposobu głosowania, nieudanie się oporu, w p ły w  
faktu dokonanego, jakieś bałwochwalstwo s i ły  
które wszędzie i zaw sze  ludzi ow łada, a nade-  
wszystko fa łszyw ie  rozpuszczone wieści o cha
rakterze socyalnym oporu na prowincyi, wieści 
w edług których powstań a dokonane po depar
tamentach, kierowane przez w ład ze  legalne, 
przez prefektów, urzędników lub rady departa
mentowe miały być nic mniej jak rzezią ch ło 
pską, wszystko to w y w o ła ło  w umysłach rea
kcją  tak silną, że jeżeli w dniach 2 go albo 4 ^ 0

czym. Usunął naprzód zimno i pogardliwie za
rzuty spisku rojalistycznego, wymierzone prze
ciwko niemu i jego  przyjaciołom; i ośw iad czy ł  
że co do niego, uważałby  za zbrodniarza lub 
szaleńca tego, ktoby w  obecnem położeniu Fran
c j i ,  chciał sprowadzić restiuracyą, czy  to na 
rzecz lir. Ltiambord, czyli leż hr. Paryża. „Moi 
przyjaciele i ja ,  dodał jednym tylko zajmujemy 
się w tej ch wili przedmiotem, a tvm jest  bliskie

i.i 1*71, j a,,s«a miara uje  
di z WPan pewnym, rzekł do pana Girardina, 

ze nieznalazłbj ś w Paryżu tysiąca ludzi goto
wych do Zbr jnego op. ru“.

wjontamardzi uśmiechnęli się na to proroctwo: 
we dwa d«i później pan Girard in p isał w sw o -  
jem dzienniku, że pan Thiers musi gorąco pra
gnąc, paść ofiara zamachu stanu, jeżeli nie chce

a

inny jakikolwiek bądź sposób są wręcz i ku reprezentantów a między innymi panów Le-

„nąc, paść ofiarą zamachu stanu, jeżeli nie chce 
«gmąć cd śmieszności; a zaledwie upłynęło dwa 
tygodnie wszystko się urzeczywiściło. Zgro
madzenie zniknęło , armia stanęła w masie i 
w j  dności, zebrała się pi, stronie w ł.idzy w y 
konawczej. W szystkie  usiłowania tajnych to 
warzystw  zaledwie zd o ła ły  zebrać Kilkuset lu 
dzi do walki na barykadach, a konstytucja w y 
zionęła ducha , naprozno wyglądając pomocy o-  
wego niewidzialnego szy ld w ach a , ‘ którego tak 
pompatycznie zapowiadał niedawno trybun M i
chel de Bourges.

P a r y ż  1 7  grudnia. Dzisiaj wypuszczono kil-
rpinrpy.pnfjłnfńwr « m ln .Li .r  i -

grudnia wielka antj’patia, to dzisiaj wielka sym
patia dla prezydenta, każe się lękać o bezpie
czeństwo dzisiejszego stanu Francyi. Nie tru
dno nam wylłóm aczyć te uwagi; najwlększyi 
błędem rządu z jednej strony, i opinii publicz 
nej z drugiej, były  za w sz e  w e Francyi te n; 
gte  skoki ku ostateczności.^Kiedy zawieje wda

poleonem. Nie napisałem ani nie powiedziałem  
mc podobnego. Powtórzyłem  tylko wedle ż y 
czenia p. Falloux, iż on i jego przyjaciele ra
dzą swojej parlyi, abj’ przy głosowaniu 2 0 on 
grudnia nie sk ład a ła  yotum przeciw nego.  Chciej 
pan umieścić jak najprędzej to sprostowanie, 
którego w j maga u tzeiw ość  a nieobecność pana 
Falloux czyni tem bardziej obowiązuiacem B ar/  
przyjąć etc.“ -  K. de M o n ta le m b e r t  ' 

Minister spraw wewn. p rzes ła ł  następny list 
prefektowi policji: Paryż 1 6  grudnia 1 8 5 1  

„Panie prefekcie! O dczytałeś pan dekret z d. 
8  grudnia, wydany przeciw’ skazanym sądownie  
na wygnanie i przeciw ludziom przekonanym o 
udział w stowarzyszeniach tajnych; dekret ten 
niema pozostać literą martwa, ale trzeba go w y -  

onać z jak największą energią. Chciej pan w tym 
w zg ę zie chwycić  się  najszybszych środków, 
bo koniecznie trzeba oswobodzić stolicę ze  
wszystkich ży w io ło w  nieczystych i niebezpie
c z n e ! . ,  które decyzya rządowa dosięgnąć r o 
zwala. Trzeba wydalić z Paryża, razie
potrzeby z Francyi tych hersztów, którzy zw o 
dzą ludzi s łabych i przygotowują rew olucje .  
Irzeba nakoniec aby Paryż przestał być schro
nieniem bandy.ów ca łago  świata, którzy tu zbie
rają się aby zagrozić społeczeństwu. 'Polegam  
na pańskiej gorliwości i jestcoi przekonany, iż
podobnie jak ją mniemasz, że  czas nakoniec 
jochwycie zbawiennym terroryzmem tych w szyst
kich, którzy od lat 3 0  niepokoili kraj, aby za 
bezpieczyć dobrych obywateli i dać rękojmią u-  
czciwej f racy. Przyjm pan. itd.“

Minister spraw wewn. A. de M orny.
H I S Z P A N I A .

M adryt 11 grudnia. Kuryer francuski, który 
dzis stąd w yjecha ł o Gej z w aż nem i depeszami,

bezwzględnie sprzeczne z prawdą,
„Dziennik i  u w i e r z y t e l n i e j ą c e  te podstępne  b a -  

nadużywają przywileju mówienia w y łą -
c’«nie im służącego  i w yłączającego  możność 
Zaprzeczenia i-** ', r > l , , ł * 'r - '“
,ie, 
ki
0r„_.. _____  . . _
Prawie obecni byli w Mairie Xgo okręgu, gdzie Jest to wiadomość

ona de Laborde, Piscatory’, Roger du Nord, jen. 
Cavaignac, ten ostatni opuszcza chwilowo Fran 
r }ą  i jedzie  zaślubić pannę James Odier we  
własności należącej <!•> teścia w Hulaodvi. Koz

, . . • P° tej śliskiej
I szczupłej drodze, na której noga ła tw o  się 
może zwichnąć. M ówiąc to, nie robimy zarzu
tów samemu rządowi, ale i opinii publicznej, 
która podżega rząd do rozpowszechniania nie
woli zaw sze  pod pozorem powszechnego zbaw ie
nia. W r. 1 8 4 8  w  imienu wolności dopuszczano 
s.ę az rozpusty demagogicznej, dzisiaj w imieniu

R O S Y  A.
Manifest cesarski. Z  Bożej łaski M y Mikołaj  

1 lervyszy, Cesarz i Sam ow ładca W szech Uosyi 
Md. i(d. itd. oznajmiamy wszystkim wiernym 
Naszym poddanym:

W  dniu 2 7  ze sz łeg o  miesiąca lipca doszedł  
do pełnoletności_n a j uk o e h a ńszj Syn Nasz, wielkiporządku odejmują jedną po drugiej wolność bezlksiaże M k-.łai W k ! ^

uwagi na to, że  jeali rok 1 8 4 8  w y w o ła ł  U/i i • ła jM ik o ła jew lcz ,  i wybraliśmy dzień

niezasługująca bynajmniej
o r z e c z o n e m  bj'ło usunięcie prezydenta od w ładzy  na wiarę. U p. Thiers nie znaleziono nic wcale, 
* ogłoszone przez p.  Bcrrier, a późn ej przez or-|u p. Rogera kilka listów księcia Joinvilla, w któ- 
gan wszystkich rad departamentów Bretanii — jrych tenże powiad i : „Spodziewam się że  naród

w y interesującj' s z czeg ó ł  du pierwszego dnia 
zamachu Stanu. P. de M iupas w nocy z dnia 
1  na 2 gi grudnia z w o ła ł  do siebie wszystkich

*d eydowane jest w żaden niewdawać się kom-^prze się prezydentowi gdyby, ten chciał z g w a ł  
promis z w ładzą  powstałą  rewolucyjnie i ska- cić konstytucją." Znajdujemy w dzienn kach no-  
^aną na utrzymywanie się rewolucyjnemi środ
kami, które spiesznie poprowadzą ją do zguby.
Książę Ćlennont-Tonnerre, o którego adhezji  
donoszą dzisiejsze dzienniki, jest członkiem ku-  komisarzy policj i na godzinę 4 lą  pod pozorem 
ty ite tu  dwónastu.  Jest-to  więc noweiu k łam -jakoby chodziło o schwycenie w ychodźców lon-  
stwem, nową potwarzą. dyńskich p zybyłych do Paryża. Komisarz po-

„Oto zresztą , co się t jc z jr pana de Falloux, licyi p. V assa l,  który otrzymał rozkaz areszto-  
list jego pisany do kilku przyjaciół w  przed- wania jen. Changarnier, niechciał się go podjąć 
biocie mniemanej pomory, jaką wedle artykułu tłumacząc, 'że toby było zupełnem p og w a łce -
t o n s ti tu tion n ela  podpisanego Granier de Cas-jnieui prawa. P. de 31aupas odpow iedział,  że
saignac miał przyrzec Elizeum : (jen. Changarnier jest głównjun konspiratorem

„Paryż 7go grudnia. W Panie, chociaż żadnej przeciw’ prezydentowi, że konstytucja nie za -  
die przywiązuję wagi do artykułu C on sti tu t i -jsłania reprezentantów sch wyconj'ch na gorącym 

grimnia, najmocniej dziękuję uczynku; a gdy go niemógf przekonać, uwolnił
go od aresztów ania je n e r a ła , nakazując uw ę-  
zić p. Baune członka ostatniej lewej. Podobnych
temu szczegó łów  z każdym dniem przybywa

de Hekeren, j a k o  mojego kolegę, który miałidużo. S ły c h a ć ,  że ma wyjść dziełko napisane

°rm e la  z dnia 4  .
banu za uczucie, które spowodowało pana do 
^ajęcia się nim w ięcej niż ja sam. Pan Granier 
dj Cassaigriac pisz3 do W P ana, wskazując p.

, , --------  moje
l*J p o tw a r z y ,  k tó re j  z a p e w n e  pan  Hekeren, 
H,»i z n a ł ,  ani do niej u p o w a ż n i ł .

(p o d p . J  A. de F a lo u x .“ 
N a z a ju t r z  po w y d a n e j  pr!5ez ^ i r ro m a d z e -  

le n a ro d o w e  u c h w a le ,  p rz e z  k t ó r ą  w j 'z u f o  się 
’»010 z p r a w a  b ezpośredn iego  p r z y z y w a n ja na

pomieści
— Nie tylko dzienniki oppozycyjne ale Con

s t i tu t io n n e l  i la  P a tr ie  a nawet M on itor  ulega 
cenzurze. Ten ostatni zawiera okólnik odnoszące  
się do prowincjonalnych gwardyj narodowych 
i do ich rozbrojenia w razie, gdyby tego była

Kloc swoją w’ojska; liczne obiegały pogł^ i^pnlrzeba. Z  tego powodu mówiono o rozwiąza-  
* bliskim yamachu na parlament, co spowodo- niu legii 4ej. gdy jeden jej oddział idąc w d. 2  
, ało  kwestora Zgromadzenia, do zwołania  pe-Vrudnia do Tuiileriów bardzo obojętnie przyjął  
^bej liczby kolegów z rozmaitych stron I z b y ,  jen. Lawoestioe i niechciał z ło ży ć  broni, jak mu 

obmyślenia środków zabezpieczenia Si  ̂ na nakaz ino. Dekret rozwiązujący 6 tą legia cho-  
rKz, jak i na przyszłość. jciaż Kapowjedziany, dotąd ogłoszony nie/ostał.

- Naoczny świadek opowiada szczeg ó ły  teg 0  __ He(Jakcya konstytucji postępuje; prezy-  
t brania, które odbyło się l r  listopada. Mon- nenl dl dokończenia sw ego dzieła, o toczył się 
atiiai..i-: sie iaw'nie z ob a w - *■—L ■ >• ’

iuzyci
mogą przygotować drugą ed y c ją  o w e g o  roku, 
może gorszą niżeli pierwszą. Te to przyczyny  
każą am się obawdać iż gwałtow na adhezja  
ku p r e z y d e n t o w i  nie  jest  gwarancyą porząd
ku, jak porządek niejest odjęciem, ale u regu
l o w a n i e m  w o l n o ś c i ,  j u k  n i e m a  p o r z ą d k u  t a m ,  
g d z i e  n i e m a  u z n a n i a  p o t r z e b  moralnych na
rodu, których zaspokojenie materyalne nigdy 
nie zagłuszy. Otóż we Francyi ani rząd, ani 
opinia o tych potrzebach nie pomną, gdv nawet 
sam ruch opinii nie poskramia, ale pobudza zby
teczne dążności jrepressyjne. Nikt w  tej chwili
we Francyi nie myśli o obronie wolności, w sy.y-

    —   • •

nia i nadz e je ,  połączą  gorące modły swoje  
z Naszemi do N a jw y ż s z e g o  modłami, o' b łogo
s ła w ień s tw o  dla teg > najukochańszego N aszego  

y n.a P™y J e fi° wejściu w' zawód wielkiej, przez 
urodzenie przeznaczonej Mu służby. Oby On 
był, jak dotąd, pociechą N asza i całego cesar-  
sluego domu N aszego;  „by b y ł  silną, pewna  
podporą Tronu zaszczytem i s ła w a  ukochanej 
Ujczyzny N aszep  J

Czegoś w ięcej, a gdy napotka przeszkody, wnet 
po rewolucji moralnej jaka się spełmi w umy
słach wsfrząśnicuie fizyczne, polityczne staje 
się nieuchronne.

udziestego siódmego.
Na orj’ginale w łasną  Jego Cesarskiej Mości  

ręką podpisano: „ M ik o ła j* .
P e te r s b u r g  2 7  listopada ( 9  grudnia). W czo 

raj w poniedziałek dnia 2 6  listopada Sir Ham il ln n    .. . *.W szystkie merostwa zapełnione są w tej milion “ T  " I ” " n~
chwili wyborcami, którzy spieszą odbierać sw e  pełnomocne y  V T  nadzwyczajny i minister 
    ■■  angielskiej preykarty. Nie miano czasu wykończyć list elekto 
ralnych ani /.konfrontować j e  z listami innych 
merostw. Z  tego powodu nie obejdzie się bez 
nieładu. Kto w r. i 8 4 9  był wpisany na liście 
ten choćby zmienił mieszkanie, wotować może- 
w nowem zaś pomieszkaniu, jeśli udow’odni toż
samości osoby, co jest bardzo ła tu  em, otrzyma 
""wą kar ę wyborczą i tak dw’a razy wotować  

że. Wczoraj wieczór mnóstwo osób znaj
dowało się u’ salonach Elizeum. Zapowiadano  
głeśn o , że recepcye oficjalne odbywać się bę
dą w  Tuilleriach od dnia 1 stycznia. Uw’ażaró  

Przykrością, iż salony prezydenta b v łv  za -

źonk-f6 << s ‘?r>*'im ’ 1 Łady Seymour jego  m ał-  
Cesarzor^ćj * zasi!Cł5'^ przedstswionemi N.

miejscowa i zagraniczna.
Kłaków 21 grudnia. Dziś o I0 V4 godzinie w wieczór u j

rzeliśmy mocnij ł u n ę , wszakże gruba m gła  nie dozwalała  
dokładnie rozpoznać miejsca pożaru i otrzymywano na Ryn
ku. że zapewne gore w kierunku między Bronowicami i Wola. 
Dopiero na Piasku dowiedzieliśmy s ij  , i e  ogień bl;łsEym 
miasta, aniżeli się zdawało, i to tu i  za Młynami doloemi, 
ak ,d  rozszerzył s.ę ów okropny pożar lipcowy, który takpchane nietylko tymi co się odrazu za n i m  « _  • ir . ■ -  _______________     -  —

■świadczyli ale i tymi co w d. 2  grudnia w i e r / n -  *D“ *n ł  cz{*° rakowa pochłonął. Paliły się stajnie i sto
rom Występowali najgwałtowniej n r / e e i w  z a - L   ̂ 0t* lnsli|eg0 pod Błoniem. Z niektórych Zabu-
machowi stanu. M ów ią , iż I g n  o s d b  b e d ź i e '  ° T "  eJ- posiadfośi:i zerwano dachy, a zupełna cisza po- 
deportowanych do Cayenny, gdy  w i e z i e n i a  i o - l ,T  "hr k ' 6 rud*'ł a  nai nini<,j s*dJ obawy. Wszakże w miejscu 
sady Xukahiva nie są w  tej chwili do'pr/.yjęcia ( lko ^ ‘'em ,D,asta ! doś;  przystępnem o parę 8et krok6w 
gotowe. Chodzą rozmaite pogłoski o^usp0s o - | ‘v i “t°d̂ . udaw?j___»■•i ^  ani doB>d si‘

y  tych.bardw

kawek. Druga sikawka nadjeohała dopiero o wpół do*12te j 
wnym tej opieszałaści powodem, zdaje eie być brak ko

ni, na co zwrócim wkrótce uwagę.
-  Gazeta Lw ów .  pisze: W  J« s ielskim 08obliw8Z.  w tym 

roku Jcsi, ń; jak gdyby się klimat odmienił, w Racławicach1 D     I I- .. „Aosalkaak 1!-.

bieniu cia ła  dyplomatycznego dla prezydenta .U .  
iłiowiono między innemi, że  ambasadorowie mo- 1 
carstw północnych otrzymali polecenie powin-  
szowanjjj prezydentowi * lecz spółcześnie pan 
Hubner miał dodać, że monarchowie widzieliby . ' 7  J“

d e Pkr|a J ’J c m ’n 0 Ś C ią ’ f d y b y  V ezyde*- W O ficy a l n e i ; s ło ń c e mod“ 3 /o  do l i g o  !is to PH ° Pada ta k a P 7 )0 M a w ° f '<la’ siaracyi w yraz ił  s n o k o i n e  sw’oje zamiary n a  7  .  p a p r z y g r z e w a ł o  jak w leo ie ,

" e w n ą t r i  F r a n c v i. t w i e r d z ^  ż e  p. K i s s e - I ^ ^ ^  ^ek .T n a  w7 ° We a J
1*1  i aln-V(h dotal nie otrzymał instrukcjj, a j  ,, /u.orostki t ***' Ale Ue° l,“ °p * mi'4*
sie b a r i  X ° rmamb>'’ k !d r y f  P ° C^ (,k u  ph azyw ał,G ospodarze z tego  „iê ‘ r ^ 0"0011 °się bardzo nieprzychylny, teraz, jak mowia, bar- _  We , Wn„. . e dobrze wr<iz?-
dzo Złanrndniał  ' * r° Wnie na ła so d n ą  zanosi sie  zif

parlamentarnj

godniał. ! z t lk V ,uw’me nała^onną zanosi się zimę, pot^d
7~ P- Montalembert ogłasza  w  C o n s t i tu t io n -  1**.ni l " '  d ' a dni ‘loi s p,d“f ’ 1 dwa rcałe były przy-

. ’ a c e n ? d‘'zewa dobrze ło wpływa, spadło, jak  nam 
m " ‘S ’ zn*cznie w porównania do cen innych produktó 
ohociaż temu przyczyny być może raczej to, że

nelu  i U nivers  następny list:
„Paryż 1 6  grudnia 1 8 3 1  r.

w czoraj-
incyonal-

węglami zaczyna upowszechniać.
®ie opał

m sanenn  ■ 0 b j  V' ateV BX,'V‘,ki pan Felik9 Lan=' w faściciel kopalni
W S / v s l L ?  l " ^ IClD^ <:b W Ż i l Ł i e " a k i e m  p« 2 0  c e t n a r ó w  w ę g l a
W S Z J  S tk lm  ^na o p a ł  dla Z a k ł a d u   Ł ! “  ........

uieopuszcza, i zapobiega ich potrzebom
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I
se rcach  sz lache tnych  pamięć saukan ia  i użycia  b c rg sk im ,  gdyky  «<? udało wyrobić  dla tych  win takie  u l - l  

„ , , . c , , „  t , • i c in a  celne- j ak ie  innym przyznano « inom a us t ryacknn  t r a n s -
jak b y  nn p rzysz łość  losu polepszyć.  P r u e ł o ż e n i j ^ . t#łvanym  w beczkach. W  samej W a r s z a w ie  wychodzi;

demu Ubogich pp. F ranc iszek  Adamski i J o z e f  Gott inger  za  oroczllie 10— 15,000 butelek p raw dziw ego  wina sz am pan-
przyZwoleniem W ł a d z y  postanowili  o tw orzyć  s u b s k r y p c ję  sk iego ,  lubo takow e p łaci  c ło  90 kopiejek  czyli  1 z ł r .  30 k r

niecąc w 
śród  ów,

na cz te ry  bale w nadchodzący k a r n a w a ł ,  p rzeznacza jąc  d o 
chód po odtrąceniu  wydatków , w dwóch c z ę ś c i a c h  dla z a 
k ł a d u  B iednych ,  a  po jednćj części  dla z a k ła d u  Ś lepych  ■ 
Szp ita l iku  dio m a ły ch  chorych  dzieci .  Bale te daw ane będą 
w sa li  i lokalach s trze ln icy;  p rzygo tow an ia  Jud .* ’? 8P0SI) '?• 
a  znana  ze względów swoich p u b l ic z n o ść  wnieść meomiesz-  
k a  dar  swojćj ł a s k i  dla biednych. S u b s k r y p c j e  na wszystkie  
cz te ry  bale p rzy jm ow ane  będą w h a n d lu  pp. Adamskiego i 

Góttingera. £
— C zy ta m y  w K u r y e r z e  W a r s z a w s k im :  Już  drugi rok 

u p ł y w a ,  Jak  w gubernii  Mińskiej , powiecie Nowogrodzkim, 
p rz y sz ło  na św ia t  dziecię,  szczególniejszego k sz ta ł tu  o I c h  
nóżkach. Dwie z tych  nóg są  w naturalnem miejscu, drugie 
zaś  dwie w y r a s t a j ą  z pod piersi, tu ,  gdzie kończą  się żebra 
i z a k rz y w ia ją  się w górę ku ramionom. Dziecię to dotąd ż y 
j e ,  i zacz y n a  mówić, oraz chodzić,  ale na dwóch w miejscu 
w łaśo iw cm  będących nogach. T e ra z  o trzym ujem y lis towną 
wiadomość od jednego z naszych  korespondentów, iż doktoro
wie,  k tórzy opatry wali to dziecię, są  zdania,  aby nie potrzebne 
dwie nogi odjąć,  co przy  zręcznej operacyi ,  może się powieść 
bardzo szczęśliw ie , bez n a rażen ia  na sz w au k  tćj biednej l- 
stoty. Dziecina ta  j e s t  płci żeńskiej ,  i j e s t  córką  miejscow e
go włościanina.

— W  okolicy Libawy', na Bałtyku,  ry b a c y  złowili  sz pad -  
nika, rodzaj  ryby  dotąd w tern morzu niewidziany. T a  ryba  
ma 7 stóp d łu g o ś c i . a  kość w y s ta ją c a  nad g ó rną  szozękc 
w  k sz ta łc ie  r a p i ra  5 stóp.

— Na osta tn iem posiedzeniu to w a rz y s tw a  Brctanskiego 
r o zsze rzan ia  nauk . Pan  E tk inson  p rz e d s ta w ił  k i lka  nowych 
szczegó łów ,  dotyczących choroby morskiej. P rzypuszcza  on 
że  d z ia łan ie  k o ły s a n ia  najp ierw  objawia się na mózgu, a  na
stępnie  dopiero zaczyna  cierpieć żołądek.  Dla tego też ś r o 
dek przez pana E tk inson  podany, ma w p ły w  na zniszczenie 
d ezo rg an izac j i  mózgowej. W  tym celu E tkinson radzi po
dróżnikowi usiąść, w z iąść  w rękę  szk lankę  wody, i s ta rać  
się u trzym ać  Ją  w równowadze,  co da się uskutecznić tylko 
dowolnemi ruchami c ia ła  , k tóre wedle mniemania pana Et 
kinson, z ró w n o w ażą  mimowolnie ruchy ,  będące skutkiem ko
ł y s a n ia  się okrętu. W  takim razio choroba m o rsk a  niezi 
dnie usunię tą  zostanie.

— Lubownicy tureckiego tytuniu z p rzy jem nością  dowie
dzą a i ę , że  odtąd sprzeda w ać  się będzie w c, k. trafikach 
tabacznych  w miejsce lekkiego Seraglio  inny mocniejszy ty -  
tuń z najw yborn ie jszych  liści tureckich po 3 z ł r .  m. k. funt; 
w  paczkach  ćwierćfuntowych. Ty tun iu  tego są  dwa getunki 
jeden bardzo mocny, drugi  nieco s ła b szy .

— „Dzień 2go grudnia  p o ło ż y ł  koniec obawom r. 1852“ — 
mówią bonapar tyśc i .  Dalecy od tego przekonania,  ze t rw ogą  
spoglądamy na l iunehen, skąd  nowa Europie z a g ra ż a  burza. 
M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  r o z e s ł a ł o  d o  w s z y s t k i c h  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i p o l i c y j n y c h  o k ó l n i k  p r z e p i s u j ą c y  

im zachow anie  f ie  na przypadek  zaburzeń ocuekiwan^ oh z po

w o d u — podrożenia p iwa ( s i c ! ) .

m. k. od butelki, a zatem niestosunkowo je s t  oclone.

f a s  papierów pnbliczayeb i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa i slegrajtcon*  s dniu 20go grudnia  M e ta 

liki 3 -pro* .  9 3 % , — Metaliki i 1/ , - u r g e n t .  8 2 % . — Metaliki 
4-proc.  72V8. — 3  proc. z 3839 r. 2 9 7 1/ , . — 2 %  -proc.  5 5 ' / , , — 
1-proo. 1 9 % .— Metaliki ś c i ą g u .  z 1889 r. za  250. 28(1.— 
A ugsburg  123 ■/„.— Londyn 12 16 k r . — P a ry ż  1 4 6 % . -  
Ak'-ye  Bankowe 1240 A kcyc kolei żel. eó ło .  Ferd in .  1510 
1’ożyozka z r. 1851 lit. A. 9 1 % . — B. 102.
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 22 grudnia. Banknoty 88 -  P ru 

sk i k u ran t  1 0 5 % . — lm p c ry a ły  ros.  34 g r .  18. Hubie s r e 
brne 1 0 0 — D ukaty  20  złp. g r .  6 — L is ty  z as taw n e  Król 
Pols,  bez kupon. 9 9 % . — L is ty  eas t .  galic, żąda ją  85 — 
dają 8 1 Cwa ne ,  s t a re  105% nowe lb '6 % .

K u r s  l w o w s k i  z d. 19 grudn ia .  Dukat holen. 5 z ł r .  17 kr. 
— D ukat  ces.  5  z ł r .  51 k r . .  — P ó ł im p e ry a ł  rosy jsk ie  
10 z ł r .  9 k r .  — Rubel r o sy jsk i  1 z ł r .  58 kr .  — T a la r  
pruski  1 z ł r .  52 kr. — Polski k u ran t  i pięeiozłot. 1 z ł r  
28 k r .— Galic. l is ty  z as taw n e  za  100 z ł r .  80 z ł r .  5 hr

K n r s  w i e d e ń s k i  z dnia 20go g ru d n ia .— Metaliki 94. — 
Nowa p o życzka  8 3 % . — Akcyc Banku wiedena.  1242. — 
A kcve Kolei Żelazn. 155. — Agio od z ło ta  2 9 ' / , .  od s r e 
bra  23.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 20  grudnia. Banknoty  aus tryack ie  
8 ) % . — pels .  bank. bilety 9 4 3/4. — Gisty zas t .  Król. Pal 
nowe i dawne 95. — Akcyc kolei Żelazn. Krak.  -  górno- 
sz ląs .  81 %.

ggg  Rośliny, Kwiaty
i pasiona

BRACIA BUIE I SP.
Ogrodnicy z wschodnich części F ra n c j  i w przejeździć swoim 
do Hosyi,  zaw iadam ia ją  szanownych lubowmków roślin,  iż 
zam ierza ją  czas  krótki za trzym ać się w K ra k o w ie — pole
ca ją  swój znaczny  zbiór roślin okryty ch kwiatem i owocem, 
a mianowicie:  Kamelie, Magnolie , D rzew a :  pomarańczowe i 
bobkowe z owocem (C alm ia  pitospurni) Gdcnie itp. szczepy 
na jwiększych gruszek  , jab łek  , brzoskwiń,  moreli, w ism  i 
porzyczck. Róż w 500 kolorach. \ asiona ; c v bule, k r z e w a  i 
zw ia ty  w w iększej  ilości, k tórych Wy gzMŁ.gń|nić nic podob
na i takow e po cenach s ta ły c h  i um iarkow anych  sprzedają .

Sklep tym czasow y otworzony zos ta ł  w domu pana D zw on
ków skiego naprzeciw Śgo °jciechn. [5 0 4 —3]

Ubiegający się O takow ą,  obok świadectw ukończenia nauk 
teore tycznych ,  winni są  z łożyć  św iadectw a z prak tycznego  
przy  w ład zac h  w tym kra ju  usposobienia i dobrej konduity.

Podania z a l lcgatam i.  sk ła d a n e  być mają na ręce P re zesa  
Rady Ogólnej, do czego termin prekluzyjny z dniem 31 g r u 
dnia r. b. oznacza  się.

Kraków dnia 14 g rudnia  1851 r.
P rezes  K. Hoszow ski.

[3J Z a  S e k re ta rz a  S t. Rybka.

[511] ( 3 )Potrzebnym jest

SKłAD ■»<* STARCIA
sklepione na dole.— Ktoby takow ą m ia ł  do w yna jęc ia  na czas  
d łuższy ,  r aczy  się zg łos ić  do ks ięgarni  D. E. F r ie d le in a .

i i i p s m
[5 1 7 ]Nr. 8631. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 

Uliasta Krakow a i Jego Okręgu.
Na zasadzie  ar t . 12 ust.  hipot. e r .  1844, w z y w a  mających 

p r a w a  do spadku po ś. p. Kazimierzu R yszkow sk im  pozos ta
łe g o .  mianowicie zaś  z po łow y summy z ł r .  2.127 kr . 30 m 
k. czyli  z ł r .  1,063 kr . 45 m. k. na domu pod L. 251 w gin 
II m ias ta  Krakowa przy  ulicy Brackiej hipotecznie ubezpie
czonej. sk ła d a jąceg o  s i ę — aby' w terminie miesięcy trzech 

prawami swemi do spadku tego zgłos il i  s i ę — w przeciw 
nym bowiem razie  spadek ten z g ła s za jącem u  się Ignacemu 
R yszkow skiem u bratu z m ar łeg o  przyznanym  zostanie. 

Kraków dnia 5 g rudn ia  1851 roku.
Sędzia prezydujący J .  KOPYCIŃSKI.

[ 1 - 3 )  Z. S e k re ta rz a  P. P to n czyń sk  i.

I g o  stycznia 1 8 5 2  r. w ychodzić  
będzie w e L w ow ie, raz na tydzień  

co sobola, w  1 arkusza, w formacie wielkiej
ćwiartki:

DZIENNIK LITERACKI
zawierający :

rozprawy literackie i obyczajowe, powieści 
poezye, opisy okolic, pomnikóio i zwyczajów  

ozbiory d z ie ł  now ych , doniesienia bibliogra
ficzne nowości literackie i artystyczne.

N akładem  W o jc iecha  dz ierżaw cy  d ru 
karni  Z a k ła d u  Narodowego Osso lińsk ich .— R edaktor  Karol 
S a t a j n o c l i a . -  P renum erow ać można w „Kantorze Dzien
nika L i te rack ieg o “ w drukarn i  Z ak ładu  Narodowego Osso
lińskich . osobiście lub pocztą pod adresem Kantoru, z dopi- 
sem „P rz e d p ła ta  na Dziennik L i t e r a c k ą  — p renumerata  
w miejscu:  rocznie 8 z ł r . ,  P°‘ roczn.e z ł r . ,  kw arta ln ie  2 
zł r  8r  — z p r z e s y łk a  pocztową w k ra ju :  rocznie 9 złreń . ,  
półrocznie  4 z ł r .  30  kr., kw arta ln ie  2 z ł r  15 kr. 
n f  Ner \ Dziennika juz  w y s z e d ł  i je s t  do czytania  we 
w szystk ich  ks ięgarn iach  k ra jow ych  . jako  też w Kantorze 
Dziennika.  — Tu można go także  nabyć z osobna po cenie 
12 k r .  s r .  [ 5 1 8 - 1 - 3 ]

Objaśnienie dentysty Neuman
na a r ty k u ł ic dzienniku  „Czas** i  w Gazecie 

codziennej w arszaw skiej z  d. 3 i  listopada 
r. b. ,V . 31S.

Że nakoniec w ypad ło  odw ołać  się aż  do rozumu ludzkiego,  
pod względem w ażności i u ży teczn o śc i zębów a rc y sz tu -  
cznych  nowego syslem a  z Londynu sprowadzonych — to nie- 
inaczej rozumieć się daje, j a k  tylko, że sam a rz e c z ,  to je s t  
owe zeby, do takiej doskonałości  są  doprowadzone, iż nawet 
n,i |rozumnic jsi  z nich zadowolenie odnoszą .

Że  zaś  ainatorowie dzielą się na | wiele rodzajów i są  
amatorowie naw et  trucia  sic zbyt częs tego ,  na nieszczęście 
(sp iry tual iam i i td .) ,  zabijania  itd.— nic więo dziwnego, że 
zdarza ją  się i tacy ,  k tó ry  za  m ało  ceniąc swe w ła s n e  ko 
ści, a tam mniej je szcze  w y trw a ło śc i ,  dają  sobie dla bólu 
przemijającego w y ry w a ć ,  ł a m a ć  zęby i szczękę .— W ielu  n a 
wet czyni  to w nadziei f a łszy w e j  oszczędności, są d z ą c ,  że 
mnićj kosztuje  i skuteczniejszcm Jest w y ry w a n ie  zęba. uiż 
środki do jego  u leczen ia— w ychodzą  też oni na tćj s p e k u -  
lacyi tak, j a k  Zab łock i na mydle — bo zbyt czę-to t r a c ą c  
zeby i pieniądze, przychodzą acz po niewczasie do ro zu m u , 
i ”z potrzeby koniecznej,  r a tu ją  się system em  a rcyszlu czn ych  
zębów. “ [S I  9J

Mieszkanie w Raju
0 pięciu pokojach na p ię t r z e ,  z kuchnią, sp iżarn ią ,  piwnicą
1 s ta jn ią  na 6 krów, Jest  nd N ow ego-R oku  do najęcia.

T am  ' t a k ż e  j e s t  do w ydzierżaw ien ia  ogród  ow ocow y i
w arzy w n y  około 3 morgów zajm ujący  — w raz  z powyższem 
mieszkaniem lub osobno.

Również je s t  tam do nabycia  razem  lub os. bno

Czwórka Kucyków  (k laczek ) [503 - 3]

Nr. 353. [ 5 1 5 - 2 - 3 ]

P rz y jec h a li do K rak o w a od dnia 20go do 21 g rudnia :  
S to jowaki Eugeniusz z Ja szcz o w a .  Ca liga  Amalia  , Sapieha 
Leon ks iążę  ze  Lw ow a.  Lipiński Gustaw z W iednia .  Kamie- 
nnbrodzki Fel iks  z K ar lsruhe.  Sobolewski Onufry  z Bochni. 
Spaczek  J a n  z Binarowy. Krasińsk i  A ugus t  z synem z A a

chen.
W y jech ali: Osuchowski S ta n i s ł a w  do W iednia .  Dihm do 

Berl ina. Szybalsk i  M ichał  do Niewiarowa. W a l t e r  E dw ard  
porucznik  do P rz em yśla .  Lunda porucznik do L w ow a .  S t a w 
ski, W odzicki  Ludwik do R zeszow a. W ę g ie r s k a  Zofia do 

Anglii.

C E S .  KROL. SĄD POKOJU 
Okręgu I I I  lUogitskiego.

Stósownic do art . 52 ust. o w łoś .  usamowol. i na zasadzie 
art . 12 ust . hipotecz. z r. 1844, w z y w a  m ających  prawo do 
spadku po niegdy Józefie i Konstancyi Makutach, szczegó l
niej z domu pod L.  6 i grun tu  morgów 10, pod p o z y c j ą  23 
w  t a b e l i  w e  w s i  C z y i y n y  e n n i i e s E o s o n y c h ,  s k ł a d a j ą c e g o  s i c ;  
a b y  f. p r a w a m i  s w e m i  d o  s p a d k u  t e g o  w  p r z e o i ^ g u  m i e s i ę c y
t rzech do c. k. Sądu Pokoju zgłos il i  s i ę — po up ływ ie  bo
wiem tego czasu, pomieniony spadek z g ła s z a ją c y m  się K a
zimierzowi i K a ta rzyn ie  Marsom m ałżonkom i Janow i M a r
sowi sy nowi t y c h ż e , ja k o  sukcesorom niegdy M ałg o rza ty  

Marsów MakutowćJ dziedziczki tes tamentem urzędowym 
przez niegdy M ateusza Makutę ustanowionej , ca łkow icie  
p rzyznanym  zostanie.

Kraków 1 grudnia  1851. 51. R udow ski Sędzia .
J .  K uberski pisarz .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  21 grudnia. W  dzienniku A ustria  czytam y n a 

s tępu jące  spraw ozdanie  konsularne z W a r s z a w y  8 g rudn ia :  
Obecne ceny zb o ż a ,  wódki i byd ła  na tutejszym ta rg u  są 
w vsokie  w porównaniu z cenami p rzesz ło rocznem i, miano
wicie pod względem pszenicy,  ży ta ,  groohu i ta tark i .  Pow o
dem tego j e s t  w y łą c z n ie  z ły  rezu lm t tegorocznych zbiorów, 
k tóre  lubo z d aw a ły  się  na pniu piękno, wszelako po om łó-  
ceniu nie zadow oln i ły  sk ro m n y ch  oczekiwań gospodarzy 
wiejskich. Można p rzy jąć ,  ze praw ie  wszędzie “ ledwie dwie 
trzecie  średniej ilości zboża z s Jp a n o .  Rown eż , w ty m, roku 
ziemniaki w Król. Polskiem tak  dalece g n i j ą ,  ze zaleilwie 
" przeto gorzelni musiałokosz ta  produkcyi się op łacą .  W ie le  i , ze)va „ j e g g , .
dla  b raku  ziemniaków u s ta ć ,  i podobny ‘ j uda ły
ich część jeszcze .  T y lko  buraki  w ogolę dobrze się u da ły ,  
w szak że  w gubernii  lubelsk ie j ,  gdzie w ła ś n ie  J , 
k row ni  sic zn a jd u je ,  zb iory b y ły  mniej obfite, 
okolicznościach niemożna się spodziewać znaczneg  . 
zboża za  g r an icę ;  w reszc ie  ruch handlowy w  c a ły m  ki aj 
nader j e s t  s ła b y .  Daleko Jednak więcej u s t a ł  zagraniczny 
handel wchodowy od czasu  zaprow adzen ia  nowej taryfy  
ce lne j .* )  Dowodem tego j e s t  np. . iż pomimo podwyższenia  
w przecięciu w tej taryfie c e ł  w porównaniu z daw niejszą  
t a r y f ą  celną po lską ,  dochody c łow e tego roku mniej uiż o 
połow ę przyniosły , a dochody wielu urzędów celnych nie 
p o k ry w a ją  nawet wydatków . Co się ty czy  handlu Król. Pol
sk iego  z Austryą, ta k o w y  zapewne" ożywi się w zrostem  że 
glugi  na W iś le ,  g d y j  znaczna  l iczba ,  mianowicie surowych 
p łodów węgierskich, j a i n t o :  dębianki,  sól am oniacka,  potaż 
m a te r y a ły  fzrbiarskie , rośl iny  lekarsk ie ,  kamień winny, a n 
tym on i d rzew o  stolar»biei kt,j re obecnie niemogą być sp ro 
w adzone * powodu znacznych kosztów t ransportu  wozowego, 
a wodą ko rzy s tn ie  “ " ł b y  aię pozbywać. W  tym względzie 
obowiązkiem byłon.Y !z”ł  handlowo -  p rzem ysłow ej  w K ra 
kowie, dopóki s ta n  ”  l s ł y  niRdo*wo!i regu larne j  kom unikac j i  
w o d n e j . s ta ra ć  s ię  ty m czasow o .  aby prZy n»jmnićj t ra tw am i 
p rz e s y ła ć  su row e "płody g a c k ie .  Innym a r ty k u łem  au- 
s t ryaok ić j  produkoyi ,  k tó ry « y  u w kraj u m ó g ł  zn„iećć  do
bry  o d b y t ,  byłoby  wino W ulelkach musujące na  w /ó i  
sz am pańsk iego ,  zw ane sz a m p anem węgierskim lub Stallen

* )  Z a ra z  po ukazaniu  się  nowej ta ry fy  ce lnćj , wbrew 
opiniom łudzącym  się jćj  korzyśc iam i,  zwracaliśmy 
że tak nazw a n a  re form a celna bynej J me podniesie
przywozowego handlu polskiego. Niniejsze sprawozdanie 
konsularne u twierdziło  nas  w tćm m ^ u ł ( r .

[514]  C E S . -K R Ó L E W S K I  NOTARYUSZ PUBL. ( 2 - 3 )
M iasta Krakow a i Jego Okręgu.

Z a w ia d a m ia , iż na  żądanie s t rony  interesowanćj w dniu 
14 s tycznia  1852 r. to jest  we środę o godzinie rano w K ra
kowie w domu pod L. 468 przy  ulicy Sgo J a n a ,  rozpocznie 
sie sprzedaż przez l icy tacyą  publiczną ruch o m o śo i , tojest  
d rukarn i  i s to la rszczyzny .

Kraków dnia 18 g rudnia  1851 r.
F ra n c iszek  Jakubow ski not. publ.

iti§eralj.
479] W

■ e wsi M ik o ła ju ,  t u i  przy  g o ś c iń c u  cesarsk im ,  pod samem 
obwodowern miastem W adow ice  w Galicyi, ca łkow ic ie  u r z ą 
dzona i w ruchu będąca na rseoe S k a w i e — z dworna h o 
lendrami, dwoma kadziami roboczemi i m aszy n y  do rznięcia 
s z m a t— Jest do w ydz ie rżaw ien ia  od Ig o  m arca  18Ti2 roku. 
D o ty c h cz a s o w y  d z ie rżaw ca  p ł a c i ł  czynszu  rocznego 670 z ł r .  
m. k. Bliższa wiadomość , za s iegnać  można przez listy 
f r a n k o w a n e  pod ad re ssą  Macieja F isc h e ra  w  Krakowie  pod 
Nrem 487. “

mPOJAZD
n e .— Bliżej  d o w ie d z ieć  się można 
na O r a c z e w i c z a  pod Ner 13.

w iedeński  z forderduchem 
i oknami w dobrym s t a 
nie znajdu jący  się, j e s t  do 
sprzedan ia  za  pomieroą ce
na Podgórzu w domu pa- 

[ 5 0 7 - 3 ]

[462] WSprzedaż Bydła

rasy szwajcarskiej
*  O b o r y  W s d o w a l U Ć J

pana Teofila O staszew skiego,
odbędzie się w dniach 28 i 29 stycznia 1852.

T a  obora uznana p rzez Tow. Agron. Galicyjskie za  nal 
p ierw szą  w k ra ju  (zob. R ozpraw . Gal. *«w. Agr.  tom IX, 
s tron. 6 5 )  obdarzona co roku medalami lub premiami.

P rzeznaczonych  do sp rzedaży  j e s t  sz tuk  40. Krowy, j a 
łówki,  buhaje i c ie lęta .— Chcący  nabyć, zechcą  sję zg ł , , s ić 
w cyrku le  Sanockim do wsi W d o w a  w okolicy Krosna.  
Rym anow a i R z eszow a  położonćj , oddalonćj 8 mil 0d R z e 
szowa, 12 mil od P rz em y śla  i T a rn o w a .

św ieżą  p raw dziw ie  R o s y jsk o -C h iń s k a  w paczkach oplombo
w aną :

1 funt na rs .  2 — ]
2 40 / . . .g    \ c za rn ą  z kwiatem

4 — I
6 — żó ł tą ,

S am o w a ry ,  Miednice, Czarki  do p łukan ia ,  szk lanek  f a b ry 
k a tu  rosy jsk ie ,  jako  też św ie c ;  s te a ry n o w e :

1 funt wa£i wiedeńskiej z łp .  3 gr . 8.
B c l w c d c r s k i  1 p a c z k a  „  2  ,, 8 .
1 f u n t  m y d ł a  . . . .  v „ 2 4 .

z fabryk i  Millyego w Wiedniu.
Anatlier im M u n d -W a s se r ,  W'ode do p łukan ia  ust 
Z ahnpas ta ,  M asa w porcelanowych s ło ik ac h  do czyszczę 

nia zębów.
Antiscorbutisehes E lix ir  pana A. M. de V crg an i  w W i e 

dniu.
Musztardę f ran c u zk ą .  świeżo o trzym ałem  i polecam tako 

we szanownej publiczności. K a r o l  H e r m a n n .

N. 490 Obwieszczenie Konkursowe. (5 0 9 )

Rada Ogólna Tow arzystw a Dobroczynności.
U znaw szy  u c h w a ła  sw a  na dniu 30 listopada r. b. do N 

490 zapad ły ,  potrzebę og łoszen ia  konkursu  na posadę zas tęp 
cy  se k re ta r z a  p rzy  sw ym  sk ładz ie  na czas  do ogólnych 
wyborów, ta k o w y  niniejszem do publicznej podaje wiadomości  

Do posady tej , p rz y w ią z a n ą  je s t  etatem , pensya  roczna 
w kwocie złp. 800 i złp. 200 na potrzeby kance la ry jne  
bez pomieszkania.

[508J ( 3 )

Św iąteczne i Noworoczne
Fotografie i daguero typy  na papierze i na b lachach,  które 
z powszechnie uznaną zręcznością  sporządza  podpisany, zdej
mując por tre ty  każdego dnia i bez względu na porę. P o r t r e 
ty  i obrazki na p ró b ę ,są  do ła s k a w e g o  obejrzenia każdego 
czasu na rogu ulicy Ś. .Tańskiej.

W e n ig e r  z, P ra g i.
Ulica Lubicz Ner  197 naprzeciw kolei żelaznćj-

[497] Zawiadomienie. (3 )

Handel Ed.  Machulskiego w Przem yślu  przyjmuje wszelkie  
obstalunki na O - K P S  niepalony. m ia łko  mielony, 
korzec .po 2 z ł r .  m. k., k tó ry  w znacznym zapasie we wsi 
l i U C Z y e a c l ł  pó ł  mili od P rz em yśla  , a ćwierć  mili od 
t rak tu  dobromilskiego położonych znajduje się i w każdym 
razie  odebranym być może.

[ 5 I 6] Ze s t ro n y  urzędu leśnic tw a C*"3)

Państwa Radłów
w- cyrku le  Bocheńskim, wiadomo się czyni, że każdego c z a 
su bażanty  w dzikiem etanie hodow ane ,  sz tu k a  po 2  złreń- 
m. k., są  do sprzedania .

( 4 7 6 ) Podpisany zawiadam ia n in iejszem , że obj^ł ta w miejsca

GŁÓWNĄ AJENCYĄ
( 2 - 3 )

c. h. U przyw ilejow anego T ow arzystw a ogn iow ego w  Tryescie*
używającego nazwy:

wiek wypadku wyniktych.
A a s i e m l a  • A s s i c i i r a t r i c e  przyjmuje także t a k zwane zabezpieczenie życ ia ,  i w y '  

slępuje stosownie do zamiaru l ub  potrzeby stron j a k o  kassa oszczędności i zak ład  zaopatrzenia 
pod korzystnemi dla każdego warunkami. Z  tego to względu przedsiębiorstwo Aziendy jak« 
najdawniejsze w Austryi i słynne s w o j ą  p e w n o ś c i ą  i rzetelnością, poleca się uwadze S zan o w ' 
nej Publiczności.

Kraków dnia 5  grudnia i  8 5 1  ro k u .
J a n  B ę tk o w s k i.

jBióro tej Ajencyi jest w  G ł ó w ny m ' R y n k u  p o d l i .  4 5 5  na lem  piętrze. 

S P O S T R Z E Ż E Ń  METEOROLOGICZNE.
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